PREMUNERATNŁ 


g "Prenumerata rzez. oczt „miesi cznie oE 
z, kwartalnie a Mk. ai fen. i = : 


Zagadkowa: aa: w "Holandyt pozo- 


: i | - Holandyi. Jeden z. najpoważniejszych dzien- 
_ ników „Frankfurter Zeit“, 


o skich niektóre szczegóły, dotyczące obecne. 
e go położenia Holandyi. = 


Pomiędzy Holandyą ż aj państwiarzi koś; 


ad tigi wywiążały się w chwili obecnej sto- 
-sunki bardzo , naprężone. Ww Tioland SZ 
-+ wielkiem ` napięciem. śledzą rozwój przesi- 
„lenia. 


wyłącznie. przez. narusz 
nA Mo aiei 


s. ng 
|. zaprzecza jące ya. aA które. nape- 
wno okażą się prawdziwemi, . 


p dya. nie. okaże się skłonna. do uległości. 501 
x -| wszelkiemi siłami starała się. przeszkodzić 


-Już od samego „początku. | AW vojny wią- 

> towej państwa czwórporozumienia czynią. 
poważne: wysilki w celu zerwania dobrych | 

i stosunków, jakie łącza Holandyę z Niemca- 
mi w nadziei, że uda. się im wytrącić Holan- 
-= dyę ze stanowiska neutralnego, a „nawet 
przeciągnąć na swą stronę i wtrącić w wir 
-oo walki Jest to tylko ciag dalszy dawniej- 
-szych usiłowań, dla których służyła znana 
- „Cammission Hollando - Belge“, usiłowań, 
5 które nie znalazły posłucha u Holender- 


5 Ww wietle. nowych wy darei.. zyskuje 


aa -, koalicya umyślnie torpedowała „lubantię” 

s „Palembang“, pomimo, że poczatkowo tó 
“wydawalo się nieprawdopodobnem. . 
"nog wywołało także niedawne wyjaśnienie 


i + angielskiego rządu o. odłamku bronzu, jako- 
sw DY, pochodzącym z torpedy. Wyjaśnienie to. 
-= zawiera nieprawdziwe. twierdzenie, że „Ame 4 


boi 


= glia takich torped nie posiada. | 


Dalszy rozwój. 


nieprzyjazny względem Niemców nastrój w 
Holandyi,. wywołany sprawą torepdowania 
„Tubantii. Nastrój ten koalicya uważała 


zał się żaden konflikt pomiędzy Holandyą 


, znacznie się zmniejszyło. 
raz, gdy ezwórporozumienie uczuło 


"zachodnim. 


| spodarez Holandya stała się mu niedogo- 


A obowiążki i choć częściowo RA swe 
cze Ni 


a se odukta 


«iwko Holandyi, 

=- cznie do: detjzyi. : | 

- usiłowania rozbiły się ze zgledu na nfor- 

3 tyfikowane tseo Szeldy > 

© rządu holenderskiego, © 
położenie państw koalicji ł 

dem wojskowym jakote: 


doprowadzić ostate- 


Miesięcznie 1. Mk, 80 feni Kwartalnie 4 Mk, w Tent s 
“Za odnoszenie do: domu, dopłaca się 48 fen; miesięcznie. = 
Mk. 188, na, a 


Gena numeru ear A w kadzi 
A w Warszawie 4, (kop: a 


oo bionā względem Niemiec i iza skłonną do 
| przechylenia się na jej stronę. 


cić z neutralności. 


| Sg staje 8 nadal tajemnicą. Dziengiki starają się 
©. rozświetlić ją nieco i zbadać istotne przy». 
''ezyny, oraz skutki militarnych zarządzeń. 


sa "zamieszcza na 
- podstawie źródłowych: infomareyj holęnder. . 


s © ile wiadomo, położenie stało się. 
„ groźnem: z pówodu żądań koalicyi, polega- - 
„jących na przeprowadzeniu. pewnych posta- 


A EEE, które Boh walono. na rean ; . Ni e mczech pragnienie zawarcia pokoju. 


"wa handlu, 
„bezwzględnej 


Se także i w Holandyi na znaczeniu zdanie, iż 


Nieuf- | 
"cza Anglia o tem dziś nie można wyroko- 


"wal. 
- Szeldy, o czem obecnie mówią w Holandyi, 
'ma na celu tylko zmuszenie Holandyi do 
„większej. uległości w sprawie handlu, a w 
każdym razie przynajmniej na tym punkcię 


wypadków wskazuje, a jej do porzucenia neutralno- 


jak wielką wartość posiadał dla koalicyi 


jako. przygotowanie. 'do ostatnich kroków. - 
Wbrew jednak nadziejom i oczekiwaniom 
koalicyi, z powodu „Tubantii“ nie wywią- 


Niemcami, a. powstałe w Holandyi wzbu- 


|, grożące mu niebezpieczeństwo na terenie 
"sżuką ratunku w wojnie go- 


iż wypełnia nadal swe prawa 


© pwetanówienć wystąpić nieco. Gale, prze- 


Wprawdzie . dawniejsze. 


E "ospodardzym n 
amusa. je : do nowego energicznego wysta- 
pienia. „Liczą one prawdopodobnie. na poe | 
parcie ze strony. opinii „publicznej: w Holan- | - 
Kora uwazaja z za SDRAM Hsposo- A 


ak 
LE a. TANA w Warszawie: 


«Nie należy wątpić w to, iż także i tym 


razem rząd holenderski nie da się wytra- 
Już niejednokrotnie w 
„ciągu wojny obecnej. Holandya decydowała 
“sle na opór: zbrojny w. razie zaczepki. ze 
„strony. koalicyi. 
e Holandyi zdaje się być wiecej niebezpiecz- 


Obecnie jednax położenie 


ne, niż „poprzednie. Dopóki Anglia liczyła 


"na to, iż na terenie zachodnim odniesie 
zwycięstwo, musiała unikać 
) coby: zmusiło armię holenderska do wystą- 
„| pienia po stronie. Niemiec, 
„odniesienie zwycięstwa napotizaloby na po- 
"ważne trudności. 
‘stala wierzyć w zwycięstwo w wojnie Jado- 
wej, natenczas grmia holenderska. wobec 
„Anglii straciła dużo na. znaczeniu, 


wszystkiego, 
gdyż przez to 


Jeśli jednak Anglia prze- 


miast. na pierwszy. plan wysunęła się spra- 
„albowiem „Anglia za pomocą 
blokady zwiększyć chce w 


"Koalicya prawdopodobni łe -od samego 


© | poczatku wojlty: światowej liczyła się z mo- ` 
: „żliwością. zerwania stosunków z Holandyą, 
“|a przynajmniej z tem, iż będzie zmuszoną 
* | póstawić fiolandyi swe żadania, 
gdy Holan- | stałyby zaspokojone tylko pod. silnym na- 

"| porem. Świadoma swego celu, . "koalicya 


; gromadzeniu przez Holandyę (zapasów Ży- 


wności, -oraz miedzi i kauczuku. Już to 


swych zamiarów i swego celu. - 


plomatyczne posiadałyby dziś dla Holandyi 
dużą wartość. 
sóry np. ogra- 


Jak daleko pójdzie” koalicya, a zwłazz- 


Może groźba zaatakowania ujścia 


- Należy jednak oczekiwać, | iż Holandya 


bezwarunkowo nie zmieni swego stanowi- 
„ska. Jeżeli zaś rzeczywiście zacznie wybie- 


raó, będzie starała się przedewszystkiem 


uniknąć wojny z Niemcami. Wprawdzie ze 


strony koalicyi rozsiewane są pogłoski, iż 
w Niemczech panuje głód i brak materyału 


ludzkiego z powodu poniesionych ogrom- 


Pogłoski te powtarzają nawet 


nych strat. 
ale siery miaro- 


dzienniki holenderskie, 


-dajne Holandyi są dobrze poinformowane 
„i napewno nie pozwolą na naruszenie swej 
neutralności. 


Jeżeli. Anglia wykona atak, wówczas 
Holandya bronić się będzie, przyczem rząd 
holenderski może bezwarunkowo liczyć na 


naród holenderski, głęboko rozgoryczony 


na Anglię. Wystąpienie Holandyi przeciw- 
ko Anglii nie oznaczałoby jeszcze, że Ho- 


landya stałaby się sprzymierzeńcem Nie- 
"miec, podczas wojny, óbscenej. 
wiedzie się Holandyi, jak tego należy się 
spodziewać, odeprzeć atak angielski wlas- | 
| nemi siłami, wówczas może poczynić kroki 

"w celu ponownego zawarcia pokoju z koa- 
dieva, pod Varne przestrzegania neu- 


Jeżeli po- 


Hoa 3 | pak 


M yos 
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nato». 


„które zo- 


„omal. nie doprowadziło do ostrego konflik- 
„fu z Holandya, lecz „Anglia z wielu wzglę- 
I dów ustąpiła, nie „puszczając j jednak z oka 
O ile wia- 
“domo; W. rzeczywistości, brak jest obecnie | 
| wielkich zapasów, które jako czynniki dy- 


Przyczynił się do tego po 
części i trust holenderski, ! 
| niczył bez żadnej konieczności dowóz kau- | 
czuku do Holandyi, przez co wyrządził wię- 

| kszą przysługę rządowi angielskiemu, ani- | 
| żeli swej ojczyźnie. 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiemt 


Buytzajne: J0 ten. za wiersz petiiowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). l 

Brobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 88 fen. 

fiadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

fiekrotegi: 58 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


il. (imi elna i. 5 


PP A DE BW en 


Grzędoówo). Wielka Kwatera Główna donosi 4-g0 kwietnia: 
Wschodni teren walk: 


~- Położenie jest niezmienione. 
ożywioną działalność 
a Wiszniew. 


"BERLIN. 


Artyierya nieprzyjaci 


LU 


| elska wykonywała więcej 
tylko na północy od Widzów 


i między jeziorami Narocz 


Zachodni teren walk: 


Na poludniu od St Eloi po silnem przygotowaniu egniowem Anglicy wzięli 
w posiadanie wyrwę, odebraną i im 28 marca. 

W okolicy twierdzy Douaumont, tak na oaiei ot achot i poludniu 
od miej, jakoteź w lesie Cailette, zdobyły wojska nasze 2 kwietnia, w zawzięte wal: 
ce, Silne franeuskie urządzenia obronne i odparły na zdobytych stanowiskach po- 
wtarzane w ciągu nocy kontrataki nieprzyjaciela. Ze specyalną siłą i nadzwyczaj cięż- 
kiemi stratami, daremnie" szturmowali Francuzi raz poraz utracone stanowiska o- 
bronne w lesie Caillhtte. Podczas naszego ataku, w dniu 2 kwietnia, wzięliśmy 
de niewoli 19 oficerów i 745 nierannych żolnierzy, oraz zdobyliśmy 8 karabinów 

| maszynowych. PARSE PA s: 


| Bałkański teren walk: 
|. Nie nowego. | | | 


tzwarly atak statków powietrznych ua Anglią. 

BERLIN. Urzędowo donoszą 4-g0 kwietnia: 

W nocy z 8 na 4 kwietnia statki napowietrzne marynarki wykonały atak, pod 
czas którego obrzucono bambami fortyfikacye pod Great Yarmouth, na południowe- 


„wschodniem wybrzeżu angielskiem. Mimo ostrzeliwania przez nieprzyjaciela, statki 
_ powietrzne powróciy.. nieuszkodzone. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


Ko 


- WIEDEN. Urzędowo donoszą 4go kwietnia: 
-= Rosyjski i i Bałkański teren walks 
„Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


Włoski teren walk: 


Na poszczególnych częściach ironiu trwała obustronna ożywiona działalność arty- 
leryi, szezególnie w odcinku wyżyny Do b erdo, pod Malborgheto, na Cel 
| di Lana iwJudykaryi 


(W okręgu Adamello wojska nasze obsadziły pasmo pógraniczne między 
Lobbia - aS H Momie E umo. 


Ie iP 


stry: 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Heefer 
. Feldmarszalek - porucznik. 


Ej 


demonstracyą, czy też przygotowywuje ona 
nową ofenzywę rosyjska tym razem na po- 
łudniu, przeciwko Galicyi wschodniej i Bu- 
kowinie. Ofenzywy takiej można się spo- 
dziewać, albowiem przed paroma dniami 
general Iwanow wydal rozkaz do armii, w 

tórym zapowiedział, iż wkrótce rozpocz- 
nie się wielka ofenzywa, która bez względu 
na ofiary trwać będzie dotąd, dopóki Ro. 
syanie nie zdobędą Czerniowiec. Możliwem 
jest, iż zapowiedziana olenzywa dojdzie do 
skutku, możliwem jest także, iż teren wscho- 
dniej Galicyi nanowo usłany zostanie sto- 
sami trupów rosyjskich, trudno jednak 
przewidzieć, czy okaże się rzeczą lin. 
przełamanie frontu wojsk austryacko - wę- 
gierskich i i zdobycie Czerniowiec. 


"Na terenie zachodnim w ciągu dnia 
wczorajszego toczyła się walka pomiędzy 
wojskami niemieck "mi a franeuskiemi na 
południowym - zachodzie i i na zachodzie oğ 


4 kwietnia. 


Na terenach europejskich dzień wczo- 
rajszy nie odznaczył się żadnymi ważniej. 
| szymi wypadkami. 
"Na terenie wschodnim, po wygaśnięciu 
nieudanej olenzywy rosyjskiej, cala akcya 
wojenna zamieniła się w walki pozycyjne 
o poszczególne rowy nieprzyjacielskie. Nie- 
„miecka eskadra lotnicza ponownie obrzuci- 
ła bombami dworce kolejowe Pogorzelce i 
Horodzieje, położone przy linii kolejowej 
wiodącej do Mińska, oraz obóz wojskowy 
pod Ostrowkami. Od dwóch dni prawie na 
całej przestrzeni południowej części terenu 
wschodniego ariylerya rosyjska rozwija 
| wzmożoną działalność. Na razie trudno o- 
i kreślić, ewy działalność ta jest tylko jakąś 


Pap tna HEF EAZA PIĄ W NO AE EEE OZONE 


fortu Douaumont. Walka ta dotychczas 
nie została jeszcze ukończona. Pozatem 
panował spokój. Po lewej stronie Mozy, 
wojską niemieckie utrzymały pomimo gwał- 
townych kontrataków francuskich wszystkie 
swe stanowiska położone na północy od 
Foyes poi między Haucourt a Bethincourt. 
„ Lotnicy niemieccy zaatakowali w nocy 
nia 2 na 3 kwietnia z dobrym skutkiem 
mnierkę Jednocześnie eskadra statków 
wietrznych marynarki 5a wy- 
a trzeci z kolei atak na wschodnie 
R» Anglii. Tym razem rzucono bom- 
y na Edi nbourg i Leitz, oraz na doki nad 
Fir th of Forth i na Newcastle. Po 
rwałtownego ostrzeliwania wszystkie 
zi powróciły z wyprawy pomyślnie. 

Na pozostalych terenach operacyj wo- 
jennych w Europie, sytuacya pozostała bez 
zmiany. 

Na terenie tureckim w dalszym ciągu 


E E tw 


toczą się krwawe walki na froncie w AT- 


menii i Mezopotamii. Walki te nie oddzia- 
tywają be: zpoźrednio na syłuacyę w Turo- 
pie; zbył yt odległy jest ów teren, a udział 
Lurcyi w wojnie cenny był dla mocarstw 
antralnyth głównie ze względu na obronę 
Dardaneli, którym obecnie już niebezpie- 
czeństwo nie grozi. 
Dlatego też wypad Armenii i 


OG W 


Mez zopotamii czyli zma g i sie Turcyi z 
jszami rosyjskiemi i z ekspedycyą an- 
gielska -— państwa centralne mogą się 


lądać ze spokojem. Postępy, jakie się 
udało osiągnąć w bojach z azyatyc- 
aciwnikiem, nie mają, powtarzamy, 
zego bezpo średniego wpiys na sy- 
W EP 


R 


AGI 


WH 


P „przebie- 
we 
atu SA niej Ra 
dniu 19 iute- 
| skich na Kau- 
olai Mikołajewicz, 
ofenzywę w dwu 
i na południe: na 
pezundu 1 Ercinga- 
na razie szczęście 


q 
na 


n 
138 Zac 


kier unkacn, 
zachód w kierunku 


r 
iu. W obu kierunkach 
mu sprzyjało. 
Posuwając się wzdłuż wybrzeża morza 
zariego, wojska rosyjskie zajęły miasta 
Że i Rise, odlegte około 60 km. od Tra- 
vezundu, (silnie ufortylikowanego, którego 
zdobycie nie będzie wcale łatwe), a cen- 
ium armii zajeło miasto Mamachatan, odle- 
gie o przeszło 50 km. od Ercinganu. Połu- 
dniowe zaś skrzydło armii rosyjskiej prze- 
pra wilo się przez grzbiet gór Tauryjskich i 
dnia 3 marca obsadzilo miasto Bitlis. 
Bitlis leży już na południowym stoku 
aurysu u wej icia w doline Tygrysu. Pizez 
idis, WIE droga karawanowa do Mosulu 
je Nie ulega wątpliwości, że armia 
Aska, kierując swój pochód na połu- 
zamierza dotrzeć do w Doa ch 
iast, odległych od Bitlisu o 250, względ- 
ue o 400 kilometrów. Dalekie to więc je- 


= asy ka 
ja Pa 


Miasto Mosul ważne jest jako jedna z 
siównych stacyj kolei bagdad zkiej. Kole 
ta, która ma Konstantynopol PONTET 7 
Badgadem, daleka jest jeszcze od ukończe- 
nia. Wybu idowane są dotychczas tylko li- 
nie Konstantynopol — Aleppo i Mosul — 
Bagdad; środkowa zaś część Mosul — Alep- 
po może być dopiero najwcześniej za dwa 
iata oddana do użytku, jeśli budowa vój- 
dzie szybkiem tempem. Gdyby się Resyva- 
nom udało zająć Mosul, mieliby dzięki kolei 
ułatwioną drogę do Bagdadu. 

Nie tylko jednak z północy od Bitlis 
pra Rosyanie ku stolicy Mezopotamii, usilu- 
ja oni dotrzeć tam także od wschodu. 

W Persyi operuje bowiem armia ge- 
nerala Baratowa, którą po obsadzeniu Ker- 
imanszahu dociera już do granicy tureckiej, 
skąd jeszcze przeszło sto trzydzieści kilo- 
metrów drogi dzieli ją od Bagdadu. 

Widoczne jest, że Rosyanie, ciagnac z 
dwu strón ku Bagdadowi, pragną przynieść 
odsiecz Anglikom, względnie kooperować 

z nimi. Wiadomo bowiem, Że KOTpus en- 
PER kiego generała Townshenda, który do- 
tarl był już prawie pod sam Bagdad, po- 
niósłszy porażkę eoinął sią do Kut el Ama- 
ra (odległego o 170 kim. do Bagdadu) i 
tam, w ulortyfikowanym obozie, broni się 
wytrwale przeciw Turkom. Spieszacy mu z 
pomocą gerferał Aylmer doszedł tylko do 
Felahie — i obaj wodzowie angiełscy wy- 
ezekują teraz z jednej strony nowych po- 
siików angielskich, z drugiej strony nadej- 
ścią Rosyan. x 

Ale rosyjskie wojska wzięły tu na sie- 
bie zadanie, któremu, czy podołają, bar- 
dzo wąipić należy. Na przeszkodzie stoją 
im ogromne odległości, brak dróg i trudno- 
Ści dowozu, a przedewszystkiem | opór Tur- 
ków, którzy ze wszech stron gromadzą woj- 
ska, aby powstrzymać pochód Rosyan, a 
Anglików w dalszym ciagu trzymać w sza- 
ehu. Zważywszy jednak wielkie odległości 
i trudności terenu, rozstrzygnięcia w Mezo- 


Botamii nie można się rychło spodziewać; 


wypad! ki dlugich tu wymagają przygotowań | TY podawano przed wojną. Jak już we wczo- 


i powoli będa dojrzewać. 


RODE POZEZDRZE, 


polowej, 4 oddziały artyleryi iortecznej, 1 od- 


_G O _D— ZIN A 


Jaki obrót weżmie zaiarg, który powstal 
pomiędzy Anglia a Holandyą, niepodobna dzi- 
siaj przewidzieć, nie jest atoli wyłączonem, że 
Holandya może być wciągnięta wbrew swojej 
chęci w wir obecnej wojny światowej. Wobęc 
tego nie od rzeczy będzie przedstawić stan sił 
zbrojnych tego małego państwa. 

Holandya, mająca 33,000 kwadratowych 
kilometrów powierzchni i 6,150,000 mieszkań- 
ców, posiada ladową siłę zbrojną, składającą 
się z armii czynnej, obrony krajowej i pospoli- 
tego ruszenia. Siły te uzupełniane są przez 
werbowanie ochotników i pobór milicyi. Poe 


lono znacznie podwyższyć słan pospolitego Tu- 
szenia i powołano pod broń wszystkich męż- 
czyzn od 20-go do 30-go roku życia, tak, że stan 
armii holenderskiej z 


Marynarka obejmuje: 6 okrętów linio- 


"wych z lat 1800 — 1909 po 5,080 do 6,550 ton; 


* po 4 kompanie, 3 bataliony kadrowe 


wszechny obowiązek służby wojskowej istnie-- 


je dla mężczyzn, liczących 20 do 40 lat życia. 
Służba w armii trwa 6 lat, ale służba czynna 
pod bronią wynosi w piechocie, artyleryi for- 
tecznej i oddziałach pionierskich 8 i pół mie- 
siąca, w artyleryi fortów pancernych i oddzia- 
łach torpedystów 15 miesięcy, w konnicy i ar- 
tyleryi konnej 2 lata. Po 6 latach żołnierz prze- 
chodzi do rezerwy, w której odbywa 2 ćwicze- 
nia, następnie służy 5 lat w obronie krajowej 
i odbywa jedno ćwiczenie, a wieszcie idzie 
do pospolitego ruszenia. Konne oddziały nale- 
ża przez lat 8 do milieyi, natomiast nie służą 
w obronie krajowej. Obowiązek służby dla o- 
chotników wynosi 4 lata. Kontyngent rekrutów 
wynosi 25,000 z tego 1.500 poborowych idzie 
do służby pomocniczej na 6 do 12 miesięcy po 
kształceniu wojskowem, kióre trwa 2 i pół 
miesiąca. 

Kraj podzielony jest na 3 obwody wojsko- 
we. Armia obejmuje 4 dywizye: Haga, Arn- 
heim, Breda, Amerstoort. Dywizya ma.3 bryga- 
dy piechoty, brygada składa się z 2 pułków po 
3 bataliony. Każdy pułk posiada, oprócz tego, 
1 kompanię „depot“ i jeden oddział karabi- 
nów maszynowych. Dalej należą do każdej dy- 
wizyi: 1 pulk konnicy po 4 szwadrony, 1 pułk 
artyleryi polowej, 1 oddział trenu, 1 kompanię 
cyklistów, 1 oddział karabinów maszynowych 
i 1 kompania pionierów. W każdym batalionie 


co rok otrzymują rekrutów tylko 3 kompanie, 


— skutkiem czego po kolei jedna kompania 
nie ma ludzi. 

Ogółem są następujące oddziały w stanie 
pokoju: 24 pułki piechoty (72 bataliony, 24 
kompanie „depot“ i 24 oddziały karabinów 
maszynowych). 

4 samoistne oddziały karabinów maszyno- 
wych; 

i kompanie cyklisłów; 

4 pułki konnicy (huzarów); 

1 szwadron ordynansowy; 

4 pułki artyleryi polowej, 1 korpus artyle- 
ryi em: przy drugiej dywizyi; | 

4 pulki (52 kompanie) artyleryi fortecz- 
nej; 

i korpus artyleryi fortów pancernych 5 
kompanii); 

2 kompanie pontonierów ; 

2 kompanie torpedystów ; 

i pułk inżynierski (pionierów), oboje 
cy 8 kompanij i 1 kompanię „depot“; 

4 kompanie żołnierzy san itarnych; 

1 kompania żołnierzy administracyjnych; 

1 oddział loiników, tudzież 1 oddz ział ae 
ronautów; 

4 oddziały żandarmeryi; 

4 kolonialne kompanie rezerwowe. 

Obrona krajowa liczy 192 kompanie pie- 
chełty, 44 kompanie artyleryi fortecznej, 2 kom- 
panie pontonierów i 5 kompanij pionierów. 

Pokojowa siła liczebna armii wynosi 
35,000 ludzi. 

W stanie wojennym istnieje nasiępujący 
podział wojsk: Armia polowa: 4 dywizye. Każ- 
da dywizya ma 3 brygady po 2 pułki o 3-ch 
batalionach, dalej 1 oddział karabinów maszy- 
nowych, 1 kompanię cyklistów, 1 konny od- 
dział karabinów maszynowych, i pułk konni- 
cy (w razie wystawienia samoistnej brygady 
konnicy tylko 1 lub 2 szwadrony), 1 pułk ar- 
tyleryi polowej o 36 działach, 1 kompanię pio- 
nierów polowych i oddziały pomocnicze. Ba- 
terye konne łączą się z brygadą konnicy, jeżeli 
taka brygada zostanie utworzona, zresztą na- 
leżą do drugiej dywizyi. 

Oddziały garnizonowe: pewna liczba bata- 
lionów piechoty, 4 puiki (52 kompanie) arty- 
leryi fortecznej, korpus artyleryi fortów pan- 
cernych o 5 kompaniach, 2 kompanie torpedo- 
we, 4 półkompanie pionierów fortecznych. 

„Depots“: 12 batalionów piechoty po 4 
kompanie, 2 szwadrony, 4 baierye artyleryi 


dział żandarmów, 1 oddział pionierów i t. d. 
Dodajemy uwagę, że „depot“ s zacz „ka 
drze“ w armii austryackiej. 

Rezerwa: 4 baterye artyleryi, 4 kompanie 
rezerwy kolonialnej. 

Obrona krajowa: Formacye odpowiadająka- 
drom w czasie pokoju. W razie potrzeby ma 13 
batalionów połączyć się z armią polową. Resz- 
ta obrony polowej pełni służbę garnizonową. 

Siłą liczebna na stopie wojennej wynosi 
95,000 wojsk polowych, 30,000 garnizonowych, 
1,300 w kadrach (depots). W obronie krajowej 
jest 70,000 ludzi. Razem 200,000 ludzi oprócz 
160,000 pospolitaków. Takie przynajmniej cy- 


rajszym artykule p. i. „Holandya podczas woj- 
ny“ zauważyliśmy, w połowie r. 1915 uchwa- 


A , ' 
x > 3 


4 p pancerniki wybrzeżne z lał 1891 — 1884 po 
2,500 do 3,520 ton, 6 kanonierek (w Indyach 
wschodnich), 4 krążowniki ochronne z lat 1896 
— 1899 po 3,900 do 4,060 ton, 8  kontrtorpe- 
dowców, 22 torpedowce, 19 łodzi tąrpedowych, 
6 łodzi podwodnych, pewną liczbę okrętów 
specyalnych i szkolnych. 

Armia kolonialna złożona z ochotników 
holenderskich i kolorowych ma 21 batalionów 
(depois), 
43 kompanie garnizonowe, 4 kompanie kara- 
binów maszynowych, 1 kompanię żandarmów, 
5 szwadronów konnicy, 8 bateryj polowych i6 
górskich, 14 kompanij arty! eryi fortecznej, 4 
kompanie pionierów. W czasie pokoju armia 
ta liczy 33,000 ludzi, z tego 13,000 Europejczy- 
ków. . SE 
Wojska książąt zależnych licza 2,500 ludzi, 
książęta lenni dostarczają posiłków. 


Komanikaty tureckie, 


_ Konstantynepol, 3 kwietnia. 
Glówna kwatera donosi 2 kwietnia: 
Na froncie Iraku zmian niema. 

Na froncie kaukaskim nieudały się a- 
taki nieprzyjacielskie, które miały na celu 


powstrzymanie naszych postępów w odein- 
ku Czorochu. 


zatopiły na wodach na północnym-wscho- 
dzie od Batumu rosyjski okręt transporto- 
wy, o pojemności 12.000 ton, z żołnierzami 
i materyałem wojennym, a w dniu 31 mar- 
ca inny okręt i pojemności 15.000 ton, oraz 
jeden żaglowiec. Łodzie podwodne ostrze- 
liwały skutecznie ufortyfikowane wybrzeże 
na północy od Poti. Se. 

Na ironcie Yemenu jeden z oddziałów 
naszych składający się z żołnierzy trzech 
gatunków broni napadł z powodzeniem w 
nocy na 13 lutego (?) na stanowiska pod 
Ałanad na północnym-wschodzie od Szeik 
Osman, które Anglicy od pewnego ezasu u- 
mocnili. Nieprzyjaciel, poniósiszy ciężkie 


straty, zmuszony został cofnąć się pod osło- 


ną swych dalekonośnych dział, - do Szeik 


Osman. 

Tej samej nocy kawalerya wzmocniona 
przez piechotę wpadła na założony przez 
nas punkt oporu w okolicy El Medjale, o 
godzinę drogi na północ od Śzeik Qsman. 
Nieprzyjaciel poniósłszy niejakie straty, z ZO- 
stał przepędzony. 


Konstantynopol, 3 kwietnia. 
Główna kwatera donosi 3 kwietnia: 
Na żadnym froncie nie zaszły wypadki 
o ważniejszem znaczeniu. | > 


AOR ikat t roii ski. 


Petersburg, 3 kwietnia. 
Wielki sztab generalny donosi 2-g0 
kwietnia: AWA, za 
Front zachodni: Pod oszańcowaniami 
mostowemi Uexkiill miały miejsce walki 
bez szczególnego znaczenia. 

Pod Nowesiołkami na południu od 
miasteczka Krewo (15 klm.) wysadziliśmy 
dwie kontrminy, 
nieprzyjacielską galeryę min. 

Na północy od dworca kolejowego Ba- 
ranowicze odparto ataki niemieckie, a nie- 


przyjaciel zmuszony został odejść do swych 


rowów wyjściowych. 

Latawiec nieprzyjacielski obrzucił bom- 
bami dworzec kolejowy Zadworie 3 kim. 
na północnym-wschodzie od Stołbców) na 
linii kolejowej Mińsk — Baranowicze. 

Na południu od Qlyki nieprzyjaciel wy- 
konał atak na znajdujące się w posiadaniu 
naszem wzgórze. Został on w ogniu pie- 
choty i karabinów maszynowych ` odrzucony 
w nieładzie wśród znacznych strat. 

Nad górną i środkową Strypą rozpę- 
dziliśmy pewne oddziały nieprzyjacielskię 
i wzięliśmy jeńców. 

Powodzia trwają w dalszym ciągu. 
Front kaukaski: W górnej dolinie 
Cżorochu kontynuowali nasi kezacy kau- 
kascy i straże ataki swe na zaśnieżone gru- 
py gór. Odrzuciły tam oddziały nasze nje- 


przyjaciela z jego przygotowanych stano- - 


m i RODY a wsi. 


pewnością wynosi dziś. 
okało pół miliona żołnierzy. 


-ny cypl obsadzony jest. przez iepz 


Dnia 30 marca nasze łodzie aware | 


„skierowali Niemcy silny atak między l 


miażdżące jednocześnie 


- Merkem. 


kierunku na Diemeer > 


| "Paryż, 4 kwie ia 

Urzędowo donoszą 3 kwietnia Po poł. 

W nocy rzucono z ,, „zeppelina” 

na Dunkierkę, lecz wyrządzone szko 
teryalne są małoznaczne. 8 geohy © 
zostały zabite, a 4 ranione. S S 2 


6alwanio wsi Tanwen i Esne i 
szczególnych potyczek. 


lette zyskaliśmy na terenie, linia nas 
piera się naprawo o pagno pod 


i lączy się ze stanowiskami nasze 3 


Potwierdza się, iż wczorajsze : i 
mieckie rozszerzyły się na trzech 
trową przestrzeń. W jeden za dm 
suwających się szeregach postępowa 
łe kolumny szturmujące. Ogień naszej. 
tyleryi i piechoty wyrządził viaa szk 
w szeregach nieprzyjaciela = 

„Na płaszczyźnie Woevre noc. min 
spokojnie. 

W Lotaryngii ogień atle na 
spowodował liczne pożary w Remeloi 
zachodzie od Leintrey. W. okolicy Am 
ville, na południu od Blamout, niepi 
cielski oddział wywiadowczy, który us 
wał dotrzeć dà stanowisk naszych, odp: 
został ogniem arabinowym. 


"Paryż, 4 kwietni 

Urzędowo donoszą 8 kwietnia wiec 
Pomiędzy Soissons, a Reims skiero 
liśmy ogień koncentryczny na urząd 
niemieckie na północy od lasu Buttes 
wzgórzu Sapigneul. aa 
W Argonach baterye nasze osti 

ły gwaltownie zachodni cypl lasu pod 
court. Uszkodzono czatownię. nieprzyj 
ską i wysadzono w powietize skład: i 
nicyi. i 
Na odzie od Mo. pod mie: d 


court i Bethineourt na stanowiska nas; 
południowym brzegu rzeczki Forges, | tó 
opuściliśmy w nocy na 1 kwietnia, tak że 
nieprzyjaciel nic o tem nie wiedział. Z 
skoczone niespodzianie przez silny ogier 
skrzydłowy, wojska nipprzyjąpislekię p 
niosły duże straty. | 

Dziś miało miejsce dość zacięte ostrz 
liwanie lasu Bourrus. Akeyi piechoty 
było. 

Na wschodzie od Mozy rozwinął sii 
tak nasz z powodzeniem. W ciągu. dnia 
rzuciliśmy nieprzyjaciela aż do północn 
skraju lasu Caillette i na północ od stawu 
Vaux. Ostatni kontratak, który był szczegól- 
nie ożywiony, dał nam możność obsadzić 
ponownie zachodnią część wsi Men | którę 
„opuściliśmy. 

Na Weevre gwałtowna działalność $ 
tyleryi w odcinku Moulinyiile. 


komunikat angielski, 

Londyn, 3 kwietnii 

Główna kwatera donosi 2 kwietnia: 

Ostatniej nocy wzięliśmy pod St. 

do niewoli 1 oficera i 4 żołnierzy. 

Obustronna artylerya wykazywała í 

łalność swoją pod Souchez, Angres, Loos 

Saint Eloi. Również toczyła się obustro 

na działalność na miny pod Hullueh i i pod 
szańcem Hohenzollernów. 

„ Dwa latawce nieprzyjąjiejskie 
szone zostały do opuszczenia się poza . 
mi nieprzyjacielskiemi. Jeden z latawcó 
naszych, który poszybował wczoraj, dotyc 
czas nie powrócił. 


Kommit l alg Ai. 


Le Havre, 3 kwiet 

Glówna kwatera donosi 2 kwie ja: 
Artylerya belgijska w ciągu He] 
ostrzeliwała stanowiska niemie 


Dziś gwaliowna a armi nia 
cinku na wschodzie od Ramsk 


zycyę na. Rauchkotel. 


1919 panującego. nad; doliną Cristallo. 


„Ma na wzgórzach na północ od Gorycyi. 


- kilogramów materyałów wybuchowych. Ba- 
„lon byl wystawiony na. działanie ognia licz- 
mych bateryj. nieprzyjacielskich, | powrócił 


a dzeń. 


a my r ri pti 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Sztokholm, 4 kwietūs: 


| U) niony skutkiem ustąpienia ministra wojny, Po- 
0 liwanowa,. wywołał. w. Dumie szereg interpe- 
RJ lacyj, które wypełniły. trzy posiedzenia z tzę- 


> du. Nowy minister wojny w wielogodżinnych ` 


s: przemówieniach odpowiadał na gwałtowne za- 
„pytania posłów. Przy: rozprawach nad interpe- 


< lacyą kadetów, w której poruszono zapytanie, 


dlaczego minister wojny odroczył z marca na 


a. październik powołanie "uznanych za  niezdol- 
o nych i posiadających białe bilety, minister o- 
>O  majmił, iż mężczyźni potrzebni są do robót w 


> - polu. Interpelant Antonow nie zadowólnił 
< się tą odpowiedzią, co zmusiło ministra wojny 


|do: udzielenia nowego. wyjaśnienia, w którem | 
„powiedział, że panuje powszechnie tak wielki 


400 > brak broni i umundurowania, iż dalsze zaciągi 
g 0 byłyby. narazie zupełnie. bezcelowe. "Trudno 
| ptzecież wysyłać. Jadzi na front w odzieży 


3 | 3 „chłopskiej 5., dragiem w reku, miast karabina. je 
04 Prócz tego. brak. instruktorów. "Uzupełniać woj | 
sko można będzie jedynie przy pomocy mop |. 


niowej organizacyi. 


ych szczegółów, - 


. < Posel zRygi Sinas (Łotysz) oznajmił, iż 
„generalny superintendent liflandzki, Gäth- 


| - l : . skiego, został zesłany. do Irkucka. Po zesta- 
< miach Niemców nadbaltyckich ostatnio przystą- 


> k piono: do. „wysyłania kolonistów _nieniieckich 


A © obwodu wendeńskiego (w Liflandyi). W ubie- 
o, giym tygodniu wysłano ich na Syberyę 2,000, 


nert hiri ow. 


Telegram wlasny „Godz. "Polu", 
> a ` Berlin, 4: kwietnia. 
„Nossische Zeitung“ pisze: 


Ra zorganizowanego ‘przezeń w maju 1915 -r.. po- 


„ gromu' Niemców w Moskwie był zawieszony w. 
czynnościach, ukażem cesarskim przywrócono 


władzę. Adrianowa odkomenderowano do o- 
istej slużby Przy cesarzu. | 


klimacik Tinientnmy u mm i. 


tam wlasny „Godz. Pól. R 
| ~ Berlin, 4 kwieta. 


aż = spondeni wojenny gazety „Norddeu- 
a tsche Aligemei Zeitung“, Rudolf Brand, do- 
7 “Generalfeldmatr- 


- wielkiej. ich ra a Wojska. Forpum Saar- 


gzit pierwszy” “kontratak.  Alzatczykowi, Który 
w walce na granaty. Tęczne sam ponownie `d- 
czyścił część rowu: strzeleckiego, Hindenburg 
„wręczył Krzyż Żelazny - Pierwszej, 
'siężkich dniach walki. zapanowała wielka tä- 
Wos wśród: wojsk; “które z rąk" Hindenburga 
: dbierały Krzyże. Żelazne, ofiarowane przez. 


zas swe zaslugi: 


ryta. gwaltowiy, ogień na naszą nową po- 


Atak artyleryjski 
zw lezono i działa zmuszono do milezenia. , 


z Piechota. nasza uzupełniła swą ostatnią 
zdobycz, zająwszy. wierzchołek“ wzgórza 


Liczne rozmowy z postami; dostarczyły pe- 
o dotyczących „tajnej części 
T posiedzenia. Wszyscy oni twierdzą zgodnie, iż |. 
£ praca organizacyjna Poliwanowa zupełnie chy- 
biła celu. Nie jest to jednak wina Poliwanowa, l 
lecz innych organów rządowych, które ze. 

i względów politycznych starały się zatamować. 
- akcyę ministra, Minister wojny zakomuniko- 
„wał następnie . Dumie, że w zakładach - Puti- 
Jowskich. przystąpiono do. pracy. -Natomiast 

; rozruchy w Baku zataczają coraz szersze kręgi, 


gens, będący głową „duchowieństwa luterań-. 


BAR i wrar z i naczelnikiem. „kolonii, Mirsohheydtem. | 


AW, Generałowi 
ACH rosyjskiemu Adrianowowi, który z przyczyny 


enburg odwiedził wczoraj ku. 


eię i aaa As osobiście. 'Poprowa-. 


esarza i z ust jego: maz słowa > ano : 


- Telegram własny „Godz. Pol: 


| ` Haga, 4 kwietnia. ; 
` Choin już. kidność uspokoiła się „nieco, 
jednakie obeene zarządzenia wskazują, iż sy- 


tuacya' ogólna Holandyi nie jest już tak bez- 
„pieczną, jak przypuszczano jeszeze. przed kil- 
: komia miesiącami, 
„nie wiedząe,. eo go oczekuje. 
przedstawiciele narodu nie wiedzą, niepewne- 


„Ogół trwa w niepewności, 
Ani prasa; ani 


| go, a każde zarządzenie władz lub ciał a. 


3 „Wezoraj w ciągu całego dnia w górnej 
części doliny But i na froncie Isonzo trwała | - 
ożywiona akepa artyleryi, najgwałtowniej- a 


" Nòca nia .2 kwietnia jeden z naszych ba- s. 
onw pomimo silnego wstecznego wiatru- 


zdołał wzbić się nad stacyę węzłową. w 
_ poina na ‘północ od, „Tryestu i i rzucić tam 800. 


- jednak na nasze e linie, nie 5 wiezy wo | 


a dań. W. admótistracyi wojskowej, ujaw- |. 
i adwyczajn P> * Rady ministrów. 


j (wi ND pula 4 


-laby holenderskiej. 


urtędawych: Rięci Be v* nie niepokój. 


niski pia. drugie pa : 


s Telegram własny „Godz. Pol“ 


Haga, 4 kwiełnia. 


| “Doniesienie Biura Wolita: Dzisiaj na god. 1 
li przed pół. zwołano . posiedzenie drugiej | 
Przewodniczący rozpocz | 
„nie propozycyą, by obradowano przy drzwiach ' 


zamkniętych, ażeby rząd mógł udzielić wyja- 
śnień Izbie w „Comite Generaalem'. 


> | Telegram własny: „Godz. Poł, 


Pe Haga, 4 kwietnia. e. 
-Wezoraj | po: południu ponownie zwołane 


ŻA mac zaa 


ni Nacko- -Weging 


„ Telegram własny „Godz. Pol.*, 


] „Haga, 4 kwietnia. 
` Posel austryacko - węgierski zakomuniko- 
wał ministrowi spraw. zagranicznych, że w 


RB = węgierska łódź „podwodna; 


mopa winni MARCA 


- Mali WB poyoki. 


Telegram własny „Godz. Pol“, je 


Londyn, 4 kietnia. 
Biuro. Reutera otrzymało wiadomość, że 


wane wezoraj -w Holandyi, Na koniereneyi 


ujmę Holandyi. 


aaa] 


trawmadanie amisi. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Londyn, 4 kwietnia. 


Uradowi doa pod datą 3 kwietnia: 
/W ataku, dokonanym ubiegłej nocy, wzięło u- 


„nia bomb. zginęło 7 mężczyzn i 8 dzieci, odnio- 


: sło zaś rany 5 MĘŻEZYZI, 2 kobiety i 4 dzieci. 


Mali Mi (U m al 


"Telegram. własny. „Godz. Pol.” 
| - Amsterdam, 4 kwietnia. 


w działalności lotników niemieckich. Jako 
nowość Biuro komunikuje, że ataki dokony- 


-wane są w ciągu trzech dni z kolei, dodaje je- 


dnak, że wykazują bezsilność lotników w do- 
pięciu. zamierzonego celu. 
mieckie w sprawie ałaków Biuro Reutera na- 
zywa „zwykłemi. kłamstwami”. Wszystko to 
ma aa wedlug BERDA W 


roi KG TAOWOG . „bani DE. 


 Toegau własny „Godz. Poal" 
| Amsterdam, 4 kwietnia. 


R wynikaj, że i Oliver Wicker, z z 


- 8 o z) zy > A w. 


| © lat w it. 


| gielscy marynarze wojenni. 
przybył do Para w Brazylii, działa ukryto. Gdy | - 
|. | później parowiec powrócił do Bostonu, ofice- 

|; > | rowie nie chcieli dopuścić, by Vickery wysiadł 
; na ląd. Vickery odaat e zMiegi tajnie. 


lego | 


| otrzymanej 
| wczoraj, o godz. 8 


„paryskiej nie omawiano ani też nie poruszane | 


W sprawie ostatniego ataku zeppelinów |. 
na Anglię korespondent specyalny Biura Reu- | 
tera doriosi, że odwiedziny zeppelinów z koń: | 
ca ubiegłego tygódnia znamionują nowy okres | 


Doniesienia nie- 


- Otrzymane tutaj dzienniki ómorykańskio 
zawierają ` doniesienie „Associated Press“, 


2 


3 St. Louis, który odniósł obfażónie: r na inyi 
=F z parowców angielskich, opowiedział, że cho- 


ciaż okręty angielskie opuszczają porty ame- 
rykańskie bez uzbrojenia, to jednak na pel- 
nem morzu wciągają działa na pokład. Vicke- 


"ry 15 czerwca 1915 r. płynął na parowću „„Leo- 


nalus“, Gdy okręt znalazł się w pewnej odle- 
głości od przylądka Hatteros, napotkano po 
drodze krążownik angielski „Lory“. Z krążow- 
nika przeniesiono na pokład dwa działa, któ» 


rych obsługę pełnili trzej ludzie z załogi pa- | 


rowca, uchodzący w Ameryce za zwykłych mæ- 
rynarzy. Tutaj dopiero okazało się, iż są to an- 


M morza 


Telegram Rany „Godz. Pol“, z 
Londyn, 4 kwieinia. 


- Według doniesienia Lloyda, angielska | 
barka „Bengairn' została zatopiona. R za» | 
| logi: uratowano. 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Amsterdam, 4 kwietnia. 
„Lloyds donosi: 


był ik 


zatopienie trl holenderskim. 


BALE własny „Godz. Pol“, 
Haga, 4 kwietnia. 


Biuro Wolffa donosi: Według wiadomości, 
przez departament marynarki, 
8 pó południu, na morzu Pół- 


| nocnem słorpedowano okręt holenderski „El- 
chwili katastrofy „Tubantii” w pobliżu miej- | 7 7 k 


sca wypadku nie znajdowała się ani jedna au--| 


zina Helena“. Załogę wysłano łodzią na okręt 


| strażniczy „Nordhinder”, a wczoraj wieczorem | 
przyjął ją na pokład okręt ratowniczy „Atlas“, 
| z którego dzisiaj wysadzono ją na ląd. Po przy» | 
| byciu załogi wdrożono szczegółowe śledztwo. | 
Depertament marynarki donosi dalej, że 
|| badaniem szczątków „Tubaniii”, 
"| zrazu przystąpiło królewskie towarzystwo ho- 
| Ienderskie, zajął się obecnie rząd. Skutkiem 
| panującej niepogody przed ubiegłym tygo- 


| dniem nie można było rozpocząć badań. We 
ródła urzędowego; że pomiędzy Anglią, Tub | M P ZO- 


| koalicyą a Holandyg nie zaszło nie, co moglo- 
| by: usprawiedliwić sensacyjne pogłoski rozsie- 


do którego 


raj dopiero zdołano ustalić ściśle miejsce, 


| gdzie spoczywają szczątki okrętu i rozpocząć 
| pierwsze poszukiwania : przy pomocy nurków, 


przywiezionych przez. parowiec „Wodan“. Dzi- 


siaj od samego rana nurkowie mieli pracować | 


| w. dals e jednaki e kodził 
niczego, 60. mogloby przynieść jakakolwiek | y zym ciągu, j że przesz a te- 


- Doniesienie 0 rzekomo za- | 
mierzońem. przez koalicyę wysadzeniu sił | 
zbrojnych. na terytoryum holenderskiem nie | 
posiadają nawet cienia prawdy. Wiadomości l 
puszezone w obieg są czystym wymysłem. | 


mu niepogoda. 


Telegram własny „Godz. Pol“, | 
e Ateny, 4 kwietnia. 


aś korespondent Biura Wolffa do- | 
| nosi: Przedstawiciele Salonik w parlamencie 
| greckim zwrócili się do rządu, by ten zażądał 
| od czwórporozumienia usunięcia z Salonik | 
| sztabów i składów amunicyi i by rząd oznaj- 
mił, że za dalsze bombardowanie miasta przez | 
latawce niemieckie Grecya uczyni odpowie- | 
| dział ogółem 6 statków napowietrznych. 3 uda- | dzialnem czwórporozumienie. 

-Jy się nad południowo-wschodnie hrabstwa | 
< Anglii. Balony, które popłynęły do Szkocyi, po- | 
| między godz. 9 a 10 m. 15 krążyły nad wybrze- | 
|żemi pozostały tam do godz. 1 w nocy. Rzuci- | 
ły one w różnych miastach ogółem 36 bomb | 
: wybuchowy ch i 17 płonących, uszkodziwszy | 
„kilka hotelów i domów mieszkalnych, Dotych- | 
* czas doniesiono ze Śzkocyi, iż skutkiem działa- | 


Nowe powolanie w Grecji 


Telegram własny „Godz. Pol." 
| Ateny, 4 kwietnia. 
< Minister wojny w drodze telegraficznej 


. zarządził powołanie prolesorów i. nauczycieli 


roczników 1884 — 1916, którzy dotychczas byli 


| wolni od służby wojskowej i rozkazał stawić | 
| im się w ciągu 24 godzin w odnośnych punk- 


Miieiny w ffi. 
Telegram yiia „Godz. Pol“. 


` Sofia, 4 kwietnia. 


- Przybyli tutaj książę August Wilhelm Pru- 
ski i książę Karol Edward von Sachsen-Ko- 
burg-Gotha, którzy zabawią tu w ciągu jedne- 
go tygodnia w charakterze gości króla. Do- 


stojni goście odbyli podróż przez Macedonię, | 
gdzie odwiedzili również pozycyę pułku tra» | 
którego szefem jest keinte. | 


cyjskiego Nr. 22, 
Parol GLS o 
AR przeciwwojenie WE Frani 
| - Telegram ar „Godz. Pol, - 
Kolonia, 4 kwietnia. 


Według doniesienia otrzymanego . przez 
„Aólnische Zeitung”, 
Florencyi zapewniają, że ubiegłej soboty okc- 


| ło tysiąca kobiet z miasta i okolicy urzalzlą ! 


ZPO WE KW ż 


Gdy parowiec | 


Zatopiono parowiec | 
| „Ports“ z Glasgowa (643 tony regestr. brutto). 
| 6 ludzi zaginęło, 8 zdołano uratować. Okręt nie 


| obecności wybitnych osobistości 


Włos: przybywający z 


| gwałtowną demonstracyę, wznoszą otrzy 

„Precz z wojną!” Polieya i władze wojskowe 
z trudem zdołały stłumić maniiesiacye, które 
przez pewien tzag przybrały charakter rewo=" 
lueyjny. 


Rozkaz generała Iwanowa. 


aranaren eam 


Generał Iwanow, naczelny dowódzea ro* 
syjskiej armii w Bessarabii, wydał do oddzia- 
łów, walczących między Barańczami a Topo- 
rowcami rozkaz, w którym podnosi, że obec- 


„| nie chodzi o zdobycie Czerniowiec i że aż do 
| uzyskania tego celu trwać musi walka, posu- 


nięta do ostatnich granie możliwości. Spoczyn- 


| ku nie będzie, dopóki rozstrzygnięcie nie zo: 


stanie wymuszonem. 


o) 


Nastrój w Rolandyi. 


„Az Est“ donosi z Rotterdamu: Opinia publiez- 


| na jeszcze się nie uspokoiła, aczkolwiek wzburzenie 
| jest mniejsze. Wszędzie panuje niepewność i brak 


oryentacyi, skutkiem czego powstają najdziksze po- 
głoski. Wszyscy roztrząsają pytanie, czy sytuacya 
jest krytyczna. Na ulicach tworzą się z przechoć- 
śniów grupy, czytające nadzwyczajne wydania dzien- 


| ników. 


Obiega pogłoska, że wielki parowiec holender- 


| ski „Gelderland“ został storpedowany i zaionął, że 
| takiemu samemu losowi uległ holenderski krążow- 


nik „Friesland“, że Anglia chce wtargnąć do Skal- 


| dy, że Anglia chce siłą przeprawić swe wojska prze? 
| Holandyę i t d. 


Nikt nie zna prawdy, ale to nie ulega waipliwo» 
ści, że wprawdzie położenie jest poważne, ale do- 
tad nie zaszedł żaden wypadek, dający powód do u: 
zasadnionej obawy. Pewnem jest również, że dotąd 
niema bezpośredniego niebezpieczeństwa. 


e pokoju z Rustrya. 


kc TL 


Serbia pragnie 


- „Aż Est” donosi z Bukaresztu: „Moldava“ przys 
nosi następujący telegram z Genewy: Członkowie 
serbskiej Skupczyny kilkakrotnie domagali się od 
Pasicza oświadczenia, jaki los czeka Serbię u boku 
koalicyi. Pasicz za każdym razem wprost odmawiał 
odpowiedzi. Niezadowoleni posłowie utworzyli no- 
we stronnictwo, które ma na celu poczynić kroki, 
dążące do zawarcia przez Serbię odrębnego pokoju 
z Austro-Węgrami. Nowe stronnictwo zawiadomiło 
o swoim zamiarze prezydenta Skupczyny i domaga 
się przed podjęciem wielkiej akcyi odbycia narady 
z Pasiczem i następcą tronu serbskiego. 


Nowa półmilionowa armia angielska. 


Jak donoszą z Lyonu, Anglia utworzyła z wojsk 


| afrykańskich i indyjskich nową armię kolonialną w 
| sile pół miliona żołnierzy. 


Armia ta jest dobrze zorganizowana Í w naj 
bliższym czasie wyruszy na europejski teren woj- 
"ny. Przed jej wymarszem na front król i Kiiche- 
ner odbędą przeglad tych wojsk. 


| Iterueneya króla hispańskiego. | 


Włoska agencya narodowa dowiaduje się z kół 

| watykańskich, że król hiszpański będzie interwenio- 

wał u rządu niemieckiego w sprawie kardynała 

| Merciera. Król Alfons zaofiarował się sam ze swe 
mi usługami, które zostały chętnie przyjęte. 


Operace 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Newy-Yerk, 4 kwietnia. 
Coraz szersze kola podzielają przekona: 


| nie, że Villa wymknął się Amerykanom. Za- 


chodzi obawa, że zagrożone są amerykańskie 
drogi komunikacyjne. Przywódca bandy, Cano, 
połączył się z Villa. 


OBAZDRNTNA ZMD YZ 


tdiniowa. zniszczonych niejeowość. 


Telegram Sany „Godz. Pol.” 
Berlin, 4 kwietnia. 


W sali posiedzeń ratnsza berlińskiego w 
wszystkich 
stanów i zawodów ukonstytuował się wczoraj 
związek, którego celem będzie odbudowa zni- 


4 szczonych skutkiem wojny miejscowości au- 
stryackich, szczególni e Gorycyi, oraz węgier- 


skich miejscowości karpackich. Rozesłano od- 
nośne depesze do burmistrzów wiedeńskiego 
i budapeszteńskiego, oraz do komisji ziemiań- 
skicj hrąbstwa Gorycya — Gradisca „-— 

, e i 2 ġo 


Dziś: Tei 
duiro: Wilhelma. 
Widowiska. 
"ine „Luna“. Dziś „Z ciemności do światła”, 
Koncert. 
t- - koncert Bronisława Hubermana. 


| nai 


Recznicć, 


GH 
teg 

rot 
G> 
CO 
t? 


Przeniósł się do wieczności ks. Ja- 
nusz Suchywilk, arcybiskup gnie- 
Źnieński, 

General Rymkiewicz poległ pod 
Werona. 

Potyezka pod Szklarami, oddział 
Grekowicza, rozbity przez Moskali, 
chroni się do Galicyi. 


ç? 


Polska szkoła dla głuchoniemych. 


W zamieszczonem wczoraj sprawozdaniu 
ogólnego zebrania członków Tow. „Ezras Il- 
nim“, wzmiankowaliśniy, że zgromadzeni z u- 
kation powitali otwarcie szkoły dla głucho- 
iemych chrześcijan. O szkole tej bardzo ma- 
> wspomina się w prasie miejscowej, zape- 
wne dla tego, że inicyatorami jej, podobnie 
jak szkoly dla głuchoniemych żydów byli lu- 
dzia biedni, którym kalectwo głuchoty i nie- 
inoty najbardziej się dało we znaki. 
Szkoła dla głuchoniemych chrześcijan po- 
- wstała we wrześniu roku ubiegłego, a otwar= 
cie jej było również jednym z nielicznych plu- 
sów wojny obecnej. Władze rosyjskie mimo 
gorliwych zabiegów i starań grona członków 
Stow. wzajemnej pomocy dla głuchoniemych 
kategorycznie odmawiały pozwolenia na ot- 


a BĘ 


al mi 
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warcie tej szkoły, zapoczątkodawców zaś nie, 


słać było na grube „posmarowanie* prośby. 
Dopiero były komitet obywatelski szkołę za- 
legalizował i udzielił jej skromnego poparcia 

nateryalnego w sumie 200 rb. Niestrudzone 
siarania w sprawie dojścia do skutku organi- 
zacyi szkoły czynił ezłonek założyciel Stow. wz. 
pom. głuchoniemych, skromny pracownik ze- 
cerski, sam również głuchoniemy, p. J. K. Li- 
piński, który obecnie jest sekretarzem i nau- 
czycielem szkoły. 

Na czele komiietu opiekującego się szko- 
lą stoi ks. prałat Tymieniecki, dyrektorem 
szkoły jest ks. Nasierowski. 

Naukę pobiera 30 dzieci, których więk- 
szość wnosi opłatę w wysokości 10—50 kop. 
tygodniowo; część dzieci pobiera naukę bez- 
platlnie. Narazie czynne są dwa pierwsze od- 
działy, w których po za nauką religii, arytme- 
tyki, języka polskiego i kaligrafii dzieci uczą 
się rysunków i robótek. Wszyscy są przy” 
chodni. 

W odróżnieniu od szkoły żydowskiej, gdzie 
uczą wychowańców tylko wymowy, szkoła 
chrześcijańska wyk łada i mimikę. Dzieci uczą 
się dobrze i w roku bieżącym cały komplet I 
klasy otrzyma promocyę, 

Szkoła bardzo cierpi na brak funduszów 
i zasługuje bezwarunkowo na poparcie mate- 
tyalne, tymbardziej, że od miasta nie otrzy- 
muje żadnej subwencyi. 


Kontrola osób izolowanych. 

Zamiast otwierania nowych domów izola- 
tyjnych, co pociąga koszty nadmierne, posta- 
nowiono powołać do życia organizacyę, która- 
by dokonywała koniroli osób izolowanych we 
własnych mieszkaniach. Organizacya ta ma 
wyć wcielona do wydziału zdrowotności m. ŁO- 
dzi i składać się narazie z 20 pielęgniarek. 


p 


Połączenie telełonicezne. 


ale tutejsze mają uzyskać połaczenie 
telefoniczne. Magistrat przedsiębierze kroki, 
saa ku wyjednaniu pozwolenia władz. 


deren o 


Ambulatoryum szkolne. 


Jak się dowiadujemy, ma powstać w Ło- 
dzi ambulatoryum, przeznaczone specyalnie 
dla szkół miejskich. 


c 2 
Szpiia 


| ada) 


Rozpoczęcie szczepień ospy. 


Magistrat uchwalił przeprowadzić szcze- 
„pienie ospy w tych rozmiarach i porządku, jak 
w roku ubiegłym. Postanowiono powierzyć 
organizacyę szczepień d-rowi Skalskiemu. 


Place zabaw dla dzieci. 


Jak się dowiadujemy, Delegacya szkolna 
zamierza urządzić w parkach miejskich place 
zabaw dla młodzieży szkolnej szkół począiko- 
wych miejskich. Każda szkoła ma dzieci swoje 
posyać eo tydzień na 3 godziny na plac zabaw. 
„Nadzór nad dziećmi będą mieć nauczyciele. 


Z gminy żydowskiej 

Na .odbytem wczoraj posiedzeniu zarządu 
gminy żydowskiej załatwiona następujące 
sprawy: Podział odzieży, nadesłanej z Frank- 
łurtu nad Menem, od szwalni żydowskiego 
Koła kobiet pozostawić do uznania członka 
zarządu p. Neumana i w tym celu zaprosić 
przedstawiciela „Malbisz-Arumin', Na skutek 
petycyi Kuchni robotniczych żydowskich (Nr. 
Nr. 1, 7,9 i 13) o wydanie subsydyum 5,000 
marek, jakoby z nadesłanych 20,000 marek z 
zagranicy odpowiedzieć, że zarząd takiego 
funduszu nie otrzymał i aczko'wiek nie rozpo- 
rządza żadnymi funduszami, jednakże biorąc 
pod uwagę doniosłość tych zrzeszeń, wynaj- 
dzie odpowiedni fundusz. Zysk, otrzymany z 
sprzedaży węgla zarząd uchwalił podzielić 
wśród najbardziej potrzebujących. Przyjęto do 


| wiadomości, że Komitet rozdziału chleba i mą- 


ki zgadza się na dokonanie przez gminę sprze- 
daży mąki kartoflanej na święta z warunkiem, 
że karta będzie ostemplowana. 


Odszkodowanie dla .rodzin zmarłych lekarzy. 

Magistrat przyznał rodzinom, pozostałym po 
dwóch zmarłych ostatnio lekarzach dzielnicowych 
i jednej pielęgniarce odszkodowanie pieniężne w 
wysokości ustanowionej. 


n] 


Strejk bilardzistów. 


.W jednej z największych kawiarń łódzkich z 
powodu podwyższenia opłaty za grę w bilard z 60 


(ma 80 kop. zastrejkowali wszyscy goście bilardowi. 


W dniu wczorajszym 17 bilardów, zazwyczaj obię- 
żonych, stały bezczynnie. 


azere 


Schwytanie złodzieja. 


Wczoraj przed południem w sali magistratu 
przed okienkiem, gdzie wydają przepustki na wy- 
wóz, zatrzymano złodzieja, który zdążył wyciągnać 
z kieszeni jednego z interesantów portmonetke. 


Z Sądów. 


Skazanie dziennikarza. 

Na wczorajszem posiedzeniu sądu okręgowego 
toczyła się rozprawa przeciwko dziennikarzowi 
łódzkiemu, Zygmuntowi Robakiewiczowi, oskarżo- 
nemu o współpracownictwo w sierpniu i wrześniu 
r. ub. w nielegalnem piśmie „Strażnica“. Sąd uznał 
oskarożnego winnym i z tego powodu, oraz za inne 
w związku z tem stojące przekroczenia skazał gó na 
8 miesiące więzienia i na zapłacenie 300 mk. kary. 


List do Redakcyi. - 


Szanowny Redaktorze. 


W związku z zebraniem organizacyjnem II Sto- 
warzyszenia właścicieli nieruchomości, jakie dnia 
28 marca r. b. w sali Towarzystwa Kredytowego 
miało miejsce, mamy zaszczyt dać opinii publicznej. 
następujące wyjaśnienie: 


W dniu 18 marca r. b. przybyła do naszego 
Stowarzyszenia (ul. Krótka 9) delegacya, która "Wy= 
sitąpiła z kategorycznem żądąniem wprowadzenia 
do zarządu jeszcze 6-ciu obywateli żydów, tak, aby 
takowy z połowy członków-żydów się składał. Na 
wszelkie tłómaczenia, że Stowarzyszenie nasze nie 
chce i nie może popierać jakichkolwiek nacyonali- 
stycznych, lub wyznaniowych tendencyj, wspomnia- 
ną delegacya zagroziła zorganizowaniem "osobnego 
stowarzyszenia. 

Z poważaniem Zarząd Stowarzyszenia wla- 
ścieieli nieruchomości m. Łodzi: 


Rudolf Planer, Jan Salm, A. Holzgreber, F. 
Pawlicki, F. Drozdowski, C. Wojciechowski, 
Aug. Furuhjelm, S. Majewicz, T. Friedrich, 
K. Busse, Gustaw Klukow, Ludwik Hirsz- 
berg, Wejciech Oppeln-Bronikowski, C. Szá- 
niawski, M. Majorowicz, Jul. Palmer, Fr. ORF 
marński, SŁ Łęczycki. 


2 Sosnowca. 


W mieście naszem na sezon bieżący, po za a kil- 
koma drobnemi przeróbkami, nie będzie żadnego 
ruchu budowlanego. Z tego powodu liczni zawodow= 
cy, związani bezpośrednio z przemysłem budowla- 
nym, jak murarze, cieśle, ślusarze i t. d. emigrują 
licznie zagranicę. 

Jak stwierdza „Iskra“, w Sosnowcu mięsa nie 
brakuje, gdyż mimo nieznacznej stosunkowo ilości, 
mało kto je nabywa ze względu . ne nadmiernie wy- 
śrubowaną ceng, 


Z Bedzina 


Rada miejska postanowiła opodatkować wszy- 
stkich mieszkańców od dochodu i posiadanego ma- 
jaiku. Podatek ściągany będzie już za miesiąć bie- 
żący. 


„ Władze miejskie zabrały się energicznie ść Za 


pr owadzenia w mieście porządków sanitarnych. Po- 
ciągnięto do dpowiedzialności wielu gospodarzy. 

W składzie Dawida Rozenbluma policya skon- 
fiskowała dwa wozy wyrobów skórzanych. Rozen- 
bluma aresztowano. 


"ET TOY 


Z Częsłochowy. - 


Częst. okr. Rada opiekuńcza organizuje na 
dzień 7 maja wielką kwestę na rzecz dziatwy. F 
dusz, stad powsiały,. przeznaczony będzie- na za- 
początkowanie akeyi w kierunku auan ochron, 
szkółek, ognisk i t. d. 

Ponieważ Tow. popierania pracy społecznej i 
tworzyło oddział częstochowski w organizowanem 
przy tej instytucyi „Archiwum wojennem“ przeto 
częst. okręg. Rada opiekuńcza zajęła się skomple- 
towaniem komisyi specyalnej, która zajmie się 
zbieraniem maieryałów dla tego oddziału. Utwo- 
rzenie komisyi powierzono członkowi. zaradu pol. 
Tow krajoznawczego, p. Zielińskiemu. 

Na posiedzeniu nauczycielstwa miejscowego p. 
W. Jezierski wygłosił relerat, uzasadniający Ko- 
nieczność poświęcenia więcej czasu i uwagi na 
ćwiczenia i wypracowania stylistyczne w szkole, €. 
lemeniarnej, a to celem przyuczania dzieci do wy- 
rażania swych myśli. Prelegent zaleca również 
zwrócenie baczniejszej uwagi na naukę pisania li- 
stów, co wypływa wprost z koniecznych potrzeb 
życia, zwłaszcza, że dla wszystkich niemal dzieci 
wykształcenie elementarne będzie stanowić jedyne 
„wykształcenie. 


ZLE SZAŁSZA 


Z Płocka. 


W sobote ubiegłą Gaby się fu zjazd Śnódki: 
wieieli Towarzystw drobnego kredytu w gub. płe- 
ckiej. Instytucye te, jak wiadomo, posiadają jedno- 
czący je zwiazek. Zjazd był dosyć liczny, a prze- 
wodniczył mu p. Raniecki, delegat z Dobrzynia nad 
Drwęcą. Na zjeździe przedstawiono sprawozdanie 
z działalności związku za ostainie dwa lata. Ogól- 
ny bilans za rok 1915 wynosi 115,145 rb., podczas 
gdy bilans roku poprzedzającego zamknięto sumą 
229,519 rb. 
Zebrani po dłuższej dyskusyi uchwalili wnio- 
sek, aby Zwiazek z. upoważnienia odpowiedniego 
Tow. drobnego kredytu mógł się bezpośrednio po- 
rozumiewać i wchodzić w stosunki finansowe ze 
spółkami rolniczo — ezy rzemieślniczo-handlowe- 
mi. 


Z Kielc. 


*(Korespondencya własna „Godz. Pol.*). 
(Sprawy miejskie). - 
Mamy przed sobą świeżo wydane „Spra- 
wozdanie magistratu i Komitetu doradczego 


m. Kielc“, Inicyaiorzy wydawnictwa powodo- 
wali się tem, że szerokie siery mieszkańców 


. miasta powinny być uświadomione w spra- 


wach. gospodarki. miejskiej. 
Sprawozdanie obejmuje okres czasu kod 15 


sierpnia 1915 r., kiedy do zarządu spraw gmi- 


ny powołany został magistrat w osobach pre- 


 zydenia, jego zastępcy, kwatermistrza i kasye- 


ra z dodaniem do pomocy magistratowi Komi- 


tetu doradczego, złożonego z 10 obywateli 


miejscowych. Sprawozdanie, podpisane przez 


prezydenia miasta p. M. Kozłowicza, członków 
zarządu miejskiego i cały komitet doradczy. 
ż p. Markowskim na czele, obejmuje między 
innemi następujące działy: organizacya magi- 
stratu, własność i przedsiębiorstwa miejskie, 
bezpieczeństwo publiczne, sprawy sanitarne, 
szkolnictwo, dobroczynność publiczna, finanse 
miejskie, budżet na r. 1916, komisya zapro- 
wiantowania i t. d. 
Policya miejska została zaprowadzoną 
w dn. 1 września r. ub. na żądanie władz o- 
kupacyjnych. Straż ogniowa ochotnicza liczy 
417 członków. 
W okresie sprawozdawczym magistrat o- 


. 


„twcrzył dom izolacyjny dla odosobnienia ro- 
dzin, wśród których wydarzył się wypadek 


choroby zakaźnej i zreorganizowano też stacyę 
dezyniekcyjną. Instytücye ie sa obecnie na e- 
tacie gminy. 
Komisya szkolna uruchomiła 16 szkółek 
początkowych. Zarząd miejski subwencyonuje 
7-klasową szkołę handlową, niezależnie zaś od 


"władz municypalnych istnieją 4 szkoły prywat- 
„ne żeńskie. Budżet szkolny na rok bieżący 


przewiduje wydałki na szkolni ciwo | w sumie 
40,720 koron. 
W zakresie szpitalnictwa udział miasta 
ogranicza się jedynie na opłacaniu kosztów: 
leczenia za chorych kielczan poszczególnym 
szpitalom. 
Cała dobroczynność PRICE się po za 
sierą działalności zarządu miejskiego, a to 
wskutek niemożności zdobycia funduszów. 

. Budżet wydatków i dochodów miasta na 


rok bieżący zamknięto sumą- 344,469 koron. - 


- Brzytwa. 


Z wil na. 


(Kor espondencya wiata , „Godz. Pol. s). 


Ogólne "wrażenie. — Ogonki. — Nieco europejsko- 
ści i zabytki wschodnie. — Ewolucye jężykowe. — 


Obwieszczenia. — Teatry i rozrywki. — Marki. = | 


Mąka kasztanowa. — Gazety. 


godzin, t.j. mniej więcej tyle, co za dawnych 
czasów. Poniszczone stacye kolejowe, zgotzę-. 
liska wsi tu i owdzie widniejące, oraz po- 
sępna jakaś pustka dziwnie jakoś i smutno 
nastrajają obserwatora. że 
- Z ehwilą jednak wjazdu na ste nie 
| daruszoną Jaściwą, azyatycką a Rze 


Do Wilna jedzie się z Warszawy około 35 
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okupowanego przez władze niemieckie 


„uchu polskiemu mowy rosyjskiej, której 


- bowano wywieźć dorożkarzy wileńskich, d 


. miecku“ do przedstawiciela władzy: . 


W nagłówku. pisma. 


nego wroga, nastrój e lagodnieje 1 
przed sobą widok zwykłego dużego . 


ed Łodzi i Warszawy. tem się chyba ró 
według komunikatów urz: gdowych, 
się nie. dalej jak 100—120 kilómettów od 
nji bojowej, | przeżywa więc wszystkie p. 
smaki i wrażenia gwaru  bliskołrantowegc 

Aa a A do miąsta w 7 nocy, 3 


ło. Była a Gra PO i. półioć 
iem uwagę „ogońkowiczom”, że podobno 
na ulicach Ww ne 1: dozwolc i 


pacyi „niemieckiej. 
mów znikły szyldy rosyjskiej. az į 
popów, urzędników, studentów ` w rub 
chach*; nie słyszy się tak często 


tu tak dużo, że przygniatała ` zupełnie 
szczyznę, mającą tu wszekże nieprzedawn: 
prawa obywatelskie. Całe żerujące stadt 

ków, „obrusitieli* wywędrowało z n 
przed „nadejściem wojsk niemieckich. Z; 

nownikami pociągnęli kupey rosyjscy i — 
go istotnie szkoda — obywatele ziems 
lacy, których zamożność i energia bardzo 
wiele zdołały dobrego zdziałać w sferze 
ropii i inicyatywy społecztej. Ewakuacyą 
dalece postępowała, że wywieziono naw 
sieć tramwajową, z całym personelem i 
rem końskim. Ubolewać. trzeba, że nie sp. 


skich „jamszezyków*, których obecność 
licy Litwy zawsze razila, a. dziś tembar i 
razić musi.. 
O ile disk: ruszczyzna miknęła z 
„miasta, o tyle w biurach urzędowych odh 
się ona niejakiem echem. Pewna kał 
obywateli przeprowadza ewolucyjnie 
języka urzędowego. % pewnym biurze 
słuchałem takie zdanie powiedziane po 


— Ichbłagorodiehotgezug: 
Ihr werd culejgen dem stemp 
werdeszajn koszer, w pariad 

Znaczy to mniej więcej, że „oficer po 
dział, iż skoro pam PDC pieczątkę, 0 
dzie w porządku. 

Ta uniknięcia nieporozumień języ 


kach: niemieckim, polskim, > 
żargonie. Paszporty są tu. aruer - 
Polaków polsko-niemieckie, Ma. tydów . 
miecko-żargonowe. ` 
Teatru polskiego niema, wszyscy Bo 
artyści podobno opuścili Wilno.. Daje 
stawienia natomiast stała trupa ni 
często też odbywają się amatorskie wido 
ska żargonowe. Inne rozrywki są chętnie i 
wiedzane. Kinematografy bywają: przepełnii 
ne, pełno ludzi w kawiarniach, z których ,, 
ie Parisien“ i Sztrala. największam: cieszą si 
wzięciem. AE 
Marki prędko się tu przyjęły. "Widać 
częściej niż ruble, a przytem. nikt nie 
styonuje kursu urzędowego: półtory ma 
rubla. Widocznie skutkiem uirudnionej 
munikacyi nie zdążyli tu przybyć peta 
łódzcy i warszawscy. 
Do osobliwości wileńskich należy handel 
mąką kasztanową, którą tu sprzedają po 
kartkami na chleb i mąkę, obejmującymi Ko 
sumcyę wojennej mąki i chleba. =. > 
Żadne z pism warszawskich tu nie och 
dzi. Natomiast pisma berlińskie i pózna sk 
przybywają regularnie. Podana przez nie tő- 
re gazety : warszawskie wiadomość,  jakgb; 
wznowiono wydawanie organu. miejscowego, 
jest błędną. Mimo skrzętnych poszukiwań: 
się o tem piśmie dowiedzieć nie mogłem 


trzymywaniu „Godziny Polskić, 
> zarówno kr 


stanowiący konieczne ae E 
nie piastyczne kroniki wojny. ; 
Prenumerować można „God: 
ski“ w kantorach: w. Łodzi, 
kowska 86. w Warszawie, ul 
10, we wszystkich naszych filia 
też w każdym urzędzie. "poc 
Warunki prenumeraty um mięszczon 


gen 


n: b „Btrza, iż władza powiatowa stara się, o ile 
możności, o. zabezpieczenie ludności przed tą 
<+: plaga społeczną i pożądanem jest jednak 


a współdziałanie w w tym kierunku samej łudno- 


. raz, iż ochrony te, z chwilą pizyzmania im za- 


—/. lrozrośnięci, plecżyści, spokojni — 
-- „hariowne dzieci morza. 


| akk kolniarzą:. o 


"WA RSZAWA. 
| © dy opiekuńczej „Bawi iatu Warszawskiego 


_(Beteat z posiedzenia R. P. O. z dn. 
-20/III r. b.). 


EF ÓW sprawie rozwijającego „się w powiecie 
bandytyzniu. otrzymano wyjaśnienie burmi- 


W sprawie dostarczenia środków przez 


© władze na wyżywienie głodnych otrzymano o- 
> świadczenie. burmistrza, iż z powodu chwilo- 
| "wej nieobecności. naczelnika powiatu, nie jest 


en poinformowany o krokach, poczynionych 
w iej sprawie. przez naczelnika powiatu — 
definitywnej . przeto odpowiedzi udzielić nie 
ġest w stanie. | 
Zakomunikowano, iż Wydział Opieki nad 
dzieśmi i. młodzieżą na posiedzeniu w dn. 15 


marca r. b. w sprawie subsydyowania ochron, 


pozostających pod opieką poszczególnych in- 
stytueyi, zrzeszeń i osób prywatnych (poza 
"R. G. O.) postanowił, iż poszczególne ochro- 
:- ny powinny. zwracać się ze swojemi . potrze- 
bami do. Miejscowych Rad Opiekuńczych, -0- 


pomogi z funduszów R. G. O. podlegają: bez- 
względnie kontroli i wszelkim przepisom, u- 
- stanowionym przez Wydział Opieki I nad dzieć- 
omi i młodzieżą R. G. O. 
Zakomunikowano, iż w celu ustalenia 
- sposobu zakupu kartofli i innych artykułów 
spożywczych dla R. O. pow. Warszawskiego 
; wydelegowano specyalnego delegata, któremu 
> naczelnik powiatu zakomunikował, iż zaku 
-pem kartofli zajmą się bezpośrednio władze 
powiatowe (cywilne) i radził, by R. M. O. mo- 
żliwie szybko zakupiły resztę kartofli w pow. 
` warszawskim. -Zakomunikowano, iż Wydział 
opieki nad dziećmi i młodzieżą R. G. O. na 
posiedzeniu zarządu w dn. 15/111 r. b. w spra- 
„wie udzielania zapomóg na urządzanie i wy- 
budowanie ` ochron w tych miejseowościach, 
gdzie niema budynków, zasadniczo postano- 
wil, iż może przyjść z pomocą do — 500 rb. 
- pod warunkiem, że społeczeństwo miejscowe 
zagwarantije uruchomienie i istnienie o- 
ehrony.. > 


niezbędnych. przyrządów, oraz środków lekar- 


-skich;-jako też: — „niestosowania . szczępienia | 
o przeciwtyfusowego ludności miejscowej -— o=" 
otrzymano wyjaśnienić burmistrza, iż władze 
- poczyniły już w tym względzie pewne zarzą- 


dzenia — polegające na tem, iż szpital ma być 
zaopatrzony na koszt gminy w. niezbędne 


przedmioty i środki: lekarskie; co się zaś ty 


czy szczepienia ochronnego, to wójci otrzyma- 


U już nakazy dostarczania władzom odpowied- | . 
-no kupców i przemysłowców miejscowych zor- 


nich wykazów, na zasadzie których będą prze- 
-prowadzone szczepienia w ed, DE 
warsząwskim. 
Z powodu szerzącego się w powiecie pi 
- jaństwa i wynikającej stąd demoralizacyi mas 
- ludowych, zgłoszono projekt skasowania szym- 
ków w powiecie Warszawskim, oraz wydanią 
zakazu sprzedaży trunków za wyjątkiem piwa. 
Wniosek ten na żądanie burmistrza zaproto- 


kułowańo, otrzymano przytem obietnicę przede - 


.Bięwzięcia przez władze odpowiednich ca 
w ceelu.- usunięcia zła. 


z» Zgłoszono interpelacyę w. sprawie war- 
~ sztatów rękodzielniczych dla kobiet — pro- |. 
jektowanych przez władze powiatowe, o czem | 


= urzędy gminne zostały powiadomione okólni- 
kiem p > da z dn. 8/11 T D — 


Fantazyń. | 


| Było Ach wszystkich siedemnastu. Weszli 
>- miarowym krokiem, prężąc się 'zasalutowali i 


-- stanęli, .stygnąc w oczekiwaniu. Na kołnierzu 
- każdego połyskiwały oficerskie gwiazdki. By- 
ogorzałe, 
ż Jako ich morze wy- 
-dalo na świat, pieszcząc wilgotnym piaskiem 


| - wybrzeża 4; bawiąc różowemi muszelkami — 


| tako ich pchnęło teraz w twarde ramiona obo- 


wiązku, zieloną falą płacząc i tęskniąc po nich 
mgławicą nocną. = 


Więc czekali... o 
Generał podntósł głowę i poprawił się W 


fotelu. Czarne ogromne oczy wpiły się w sza- 


rą linię mundurów i rozszerzone szukały od- 
(- ruchów. niespokojnych. „Oczy ztagodnlaly — 
: -Po: Serca biły spokojnie... a 


8 -— Gdzieś z nieokreślonej dali" wybijał się o- 
3 śaniaty, potępieńczy ryk armati cichutki ka- 


szel karabinów maszynówych. Bliżej wyla po- 

nuro winda, przewożąca z podziemnych pię- 
ter fortu stosy bomb, PEDAL pocisków: ieży- 

- WnoŚCi... >. 

-o General sepia Ha. zapiak, machinalnie 


ZB ao kie lecie W sprawie. balu. 
„w Szpitalu dla tyfoidalnych w Zakroczymiu 


g : ý momias eree 
; EPP PHI renia BARENE POPR WE ES YZ OE a 
EA r “ | 
SENS w 


mieszkancy, Warszawy zyskają na wygodzie. 


„dział handlu hurtowego”. 


| czy A te będą otrzymywały od. władz 
„materyały do wyrobów. W sprawie tej otrzy- 


mano wyjaśnienie burmistrza, iż władze u- 


łatwią dowóz towarów dla warsztatów i po- 
starają się o zamówienia od władz wojsko: 


"wych. 
Rozpatrywano sprawę fabryki papieru w 


Jeziornie pod Warszawą. W fabryce tej, uru 


chomionej za pozwoleniem władz, znajduje 
zatrudnienie około 400 robotników, 


Wobec tego proszono naczelnika powiatu 
o przyśpieszenie zwolnienia od rekwizycyi 
materyałów, potrzebnych do prowadzenia fa- 


bryki. Prośbę na wniosek burmistrza ŻaDIo- 
ae i 


“Osobiste. 
w tych dniach przybywa do Warszawy na 


kilutygodniowy pobyt J. E. RR Teo- 


dorowicz ze Lwowa., 

Plan regulacyjny Warszawy. 
Na onegdajszem zebraniu zarządu miasta, 
budowniczy p. Lilpop zdał sprawozdanie z do- 
tychczasowych prac komisyi, wyłonionej przez 
zarząd miasta dla opracowania planu regula- 
cyjnego Warszawy i przedmieść. Komisya po- 
stanowiła zwrócić się do Koła Architektów z 
prośbą o wypracowanie takiego Planu w skali 
H: 10,000 i 1 : 25,000 i przeznaczyła na ten 
cel-6, 000. rb. 


Pożądany wniosek. 
„Goniec” dowiaduje się z poważnego źró- 


dła, iż Koło architektów zwróciło się do zarzą- 
du miasta z wnioskiem: o .wydanie przepisu, | 
ograniczającego wysokość nowo-wznoszonych 


domów do 22 metrów. 

. "Tym sposobem budowa „drapaczów nie- 
ba“ byłaby wzbroniona. : 

Jak słyszeliśmy, wniosek ten przez zarząd 
miejski przyjęty został nader przychylnie i po 
zatwierdzeniu przez odnośne władze całego 
projektu, wydane będą wkrótce nowe przepi- 


sy, regulujące sprawę budowy nowych domów 


za przykładem miast zagranicznych. 
Naturalnie, spekulanitom budowlanym 
projekt powyższy jest bardzo nie na rękę, lecz 


ameman a 


Klub. katolicki. 
© Zarząd klubu katolickiego ukonstytuował 


się w następujący sposób: prezesem zarządu. 
„obrany został hr. R. Łubieński, wice-prezesem 
hr. J. Ostrowski i J. Baliński, sekretarzem p. 
Dobraczyński, kasyerem Pp. _Bogusławski-Na- 
/kwaski, gospodarzami: PP. „Wiśniowski i Do- 
braczyński. Klub przenosi się do i rosa lo- 


kalu. w hotelu „Polonia“. 


Nowy - wydział. 
w Stowarzyszeniu Kupców Polskich gro- 
ganizowało nowy wydział pod nazwą: „Wy 
Na ostatniem ogól- 
nem zebraniu wydziału w dniu 27 marca r. b. 
wybrani zostali do zarządu pp.: Stanisław Bor- 
kowski, Karol Geisler, Kazimierz Wasilewski, 


Henryk Olszewski, Jań Patzer, Adolf Sturm i 


‘Stanislaw Żochowski. 


Biale pieczywo. - 
Mimo wprowadzenia kart chlebowych i za- 
kazu dowożenia mąki, widzimy, że dotąd uka- 


zuje się białe pieczy ywo i to w dość znacznej 


ilości, sprzedawane mimo różnych zakazów po 
bardzo wysokich cenach. Wiele osób starszych | 
i słabowitych, eraz dzieci nie mogą spożywać 


a kartkowego i muszą Dać biale pie- 


— Tak jest, generale... ! 
..Ci, których kazałem przywołać?! 
m — Tak jest, generale... 


-I znowu zapadła wyczekująca cisza. Tyl- 
ko pod mundurami, w młodych, barczystych 
piersiach stawało się coraz gwarniej i gwar- 
niej. Spokojnie bijące serca poczęły uderzać 
coraz szybszem tempem, szukały odpowiedzi 


"w zapytaniu innych, uspakajały się innych serc 


niepokojem, kołatały coraz szybciej... Oczy 
tylko pozostały nieruchome i siedemnaście ich 


: par zawisło na ustach zawiędłej, szczupłej po- 


„począł biegać rwany nerwowym. 


staci, zaciśniętych, zimnych napozór i bladych. 


-I padły ciche, świszczące słowa przeszy- 
wające, piekąc nawskroś: | 

-— Za pół godziny opuszczamy twierdzęl.. 
Nikt się nie zdziwił. Niema najcichszego 
pytajnika.. Ani pytającego ruchu głowy, Czy 
ręki zastygłej w półgeście zdumienia. Nic. 
Tylko oczy w orbitach stąnęły, a kołatanie w 
piersiach zamilkło. Bo to jeszcze nie były 0- 


statnie slowa — tak czuł każdy. Więe nikt 


się nie zdziwił. 


Więc czekali... 


General wstał od biurka. Odsunął fotel, 
postąpił kilka kroków i stanął oko w oko Z 
oczekiwaniem, które wypełzło ha twarze. Więc 
wpatrzył się, porównywał, określał w duchu, 
ważył coś wielkiego widać, bo lewy kącik ust 
odr uchem. 
Zamknał prędko OCZY | i rzucił ostro” 


D Z IN 


-CZy WO, sę nawet po bajecznych cenach. 


APO DB RE 


To samo dzieje się i w Niemczech, z tą jednak 
różnicą, że białe pieczywo nie jest tam o tyle 


_ droższe od „wojennego“ jak u nas, gdyż sprze- 


piersią, a nimi, wysokim murem wyrosło na- 


| 


daż jego została unormowaną, na tych samych 
zasadach, co i chleba wojennego. Mianowicie, 
Gi, którzy nie moga spożywać chleba wojen- 
nego, po stwierdzeniu przez lekarza, otrzymu- 
ja specyalne karty na prawo kupna białego 


pieczywa. Sprzedaż białego pieczywa bez tych 


kart jest wzbroniona, eo uniemożliwia podno- 
szenie cen, jak to się dzieje u nas. Taką samą 


. organizacyę należałoby wprowadzić iw War 


szawie. 
Falszywa pogłoska. 

W niektórych pismach warszawskich po- 
jawiła się wiadomość, jakoby Komitet Oby- 
watelski postanowił wydawać własny organ 
codzienny, mający być również 
rządu miejskiego. Ze źródła najlepiej w tej 
sprawie powiadomionego dowiadujemy się, 
że wiadomość powyższa jest najzupełniej bez- 
podstawna. Ani Komitet Obywatelski, ani 
Zarząd miasta nie myślą wcale o wydawaniu 
własnego pisma, ani codziennego, ani żadne- 


. go innego. 


Wczesny „sezon“ letnisk. 

Nigdy jeszcze tak wcześnie nie rozpoczął 
się dla mieszkańców m. Warszawy „sezon“ le- 
tnisk, jak w roku bieżacym. 

Pomimo uirudnionej komunikacyi, 
masa ludzi opuszcza miasto, wyjeżdżając na 
„lelniska”, Tłomaczy się to pragnieniem 'zao- 
szczędzenia sobie na wydatkach codziennych i 
perspektywą lepszęgo odżywiania się w malej 
miejscowości, To też wyjeżdżający szukają let- 
nisk jaknajbardziej PONY od miasta. 

Uezezenie zasług diś Męczkowskiego. 

W dniu 3 kwietnia, o godz. 8 wiecz., W 
wielkiej sali w gmachu Tow. Hygienicznego, 
zgromadzili się niemal wszyscy przedstawicie- 
le Sanitarnych Opiek Obywatelskich st. m. 
Warszawy i przedmieść, lekarze sanitarni, de- 
legaci stowarzyszeń lekarskich, Koła medy- 
ków uniwersytetu warszawskiego, by uszeić 
zasługi ustępują jcego ze stanowiska przewod- 
niczącego Sekcyi Zdrowia Publicznego, dr. 
med. Wacława Męczkowskiego. l 

Dr. P. Rudzki odezytał i wręczył artysty- 
cznie wykonany na pergaminie adres. 

Przemawiali następnie e 
rozmaitych korporacyj i instytucyj publicznych 
jak: komisyi Obywatelskich Opiek Sanitar- 
nych, Wydział lekarzy sanitarnych i inn. Po- 


już 


tzem odpowiedział wszystkim w serdecznych 


siowach dr. Męczkowski, zmniejszając swoje 
zasługi i zaznaczając pracę i współudział wszy- 
stkich zebranych. 


aeaeo enmena 


Pijaństwo. 


Smutny objaw daje się zauważyć na uli- 
cach Warszawy. Coraz więcej ludzi spotyka 
się pijanych. Kroniki Pogotowia Ratunkowe- 
go coraz częściej notują wezwania o pomoe 
do wypadków, spowodowanych pijaństwem. 
Niedawno temu trzy razy w ciągu jednego 
„dnia Pogotowie musiało śpieszyć z ratunkiem 
ofiarom fatalnego nałogu i dwie z nich odwio- 
zło do szpitali. 

A zdawało się przez czas pewien, że ta 
straszna plaga zupełnie już znikła z ulic 
miasta. i 


Żebraciwo w Warszawie. 


W biurze naczelnika milicyi miejskiej do- 
„konano obliczenia danych, jakie zebrano dnia 
pewnego, specyalnie wyznaczonego na spisa- 
nie wszystkich żebraków. w Warszawie. Spis 
to niedokładny i daleki od rzeczywistości. 


— Kio wysadzi forti w powietrze? 
_ Otworzył szeroko powieki i spadł na nich 
spojrzeniem jak jastrząb. Starcza pierś poda- 
ła się naprzód, oczekując odpowiedzi, która 
paść winną była natychmiast, jak strzał po 
strzale, grom po gromie, obelga po obeldze... 
Ale odpowiedzi nie było... 


"Między wyschłą, dygocąca niepokojem 


gle i rozdzieliło ich — morze. 


Starzec go nie widział. 


Oni widzieli do- 
brze, och jak dobrze... 


myśl 


I w siedemnastu głowach zatetni 
błyskawiczna i zgaśnie natychmiast: 
—— Jeśli otworzę usta — na Śmierć się 


wnet skążę, A jeśli będę trupem — och mo- 


Tels 


I usłyszeli głuchy poszum fali i tę samą 
modlitwę, którą każdy z nich rzucił głębią 
serca wezbranego, gdy leżąc na piasku wy- 
brzeżnym patrzyli w białe piany wyginające 
się zębato nad woda: 
ste pasmo gwiazd, głaskany chłodną twoją 
dłonią—o, MŁOTZE... 


-«".„Pragnę umierać jak znika zwolna w 
cieniach nocy rybacka łódź samotnie błądząca 


po przestworzach twoich — 0, morze. 


„Pragne umierać jak gaśnie w tobie 
dzień, a rozczernia Się ROC — 0, MOTZE... 
s „„Pragnę Ww y godani, śmierci zrozumieć 


organem za- 


= „Pragnę umierać wpatrzony w srebrz pa 


p O PK Z a O CE TONA 


„1,809 osób, w tem katolików 1.383, 


„wyrostków żebrząeych 


A wa wy JE ae a e eae paee enea a ene a e e a O PTT E T HE AEO aaa R NOZE 


„baśń, którą szepczesz mojej wyobraźni przez 


Już na kilka dni przed jego dokonaniem pi 
sma podały o nim wiadomość. Żebracy gazet 
nie czytują prawdopodobnie, ale wieść roze- 
szła się między nimi lotem błyskawicy. I na- 
raz liczba żebraków ulicznych zmalała. Co 
się z nimi zrobiło? Czy powynosili się za ro- 
gatki, czy poukrywali się w swych norach? 
Możliwe jedno i drugie. Została tylko garst- 
ka i tẹ spisano. 

Bądź co bądź i ie cyfry, jakkolwiek nie 
przedstawiające faktycznego stanu rzeczy, są 
niezmiernie ciekawe. Żebractwo — toć to je- 
dna z najdotkliwszych ran społecznych. Zdro- 
wie ogółu wymaga troskliwego leczenia tej 
rany. A chege ją leczyć, poznać ją trzeba. 

Według dorywczego tedy obliczenia, ogól: 
na liczba żebraków w Warszawie wynosi 
żydów 
887, reszta innych wyznań. W ogólnej licz- 
bie figuruje mężczyzn-żebraków 766, kobiet 
977 i dzieci 66. Ta ostatnia cyfra najlepszym 
jest dowodem niedokładności eyfr zebranych, 
tembardziej, że do kategoryi „dzieci“ wliczo- 
no też wyrostków do 18-go roku życia. Wy- 
starcza przejść się pobieżnie po ulicach War- 
szawy, aby przekonać się, że liczba dzieci Í 
jest znacznie wyższa 
od wskazanej przez ostatnią statystykę. 

Wszystkich spisanych podzielono na zdol- 
nych i niezdolnych do pracy. Za niezdolnych 
uznano 575 mężczyzn, 686 kobiet i 13 dzieci. 
Reszta w ogólnej liczbie 535 mężczyzn, kobiet 
i dzieci okazała się zdolną do pracy. 


Tyle statystyka. Pomimo całej jej nie- 
dokładności, wykazuje ona, jak ogromną jest 
ta rana publiczna. Przeciętnie wypada jeden 
żebrak na 500 mieszkańców Warszawy. W 
rzeczywistości stosunek jest jeszcze gorszy. 

A jednak trzeba wziąć pod uwagę, że nie 
wszyscy nędzarze wyciągają na ulicach dłoń 
po jałmużnę. Pewną ich część przygarnia 
Towarzystwo Dobroczynności w swych przy- 
tulkach dla starców i kalek. Towarzystwo 
Przeciwżebracze również rozwija w tym kie- 
runku działalność, choć nie w takich rozmia- 
rach, jakichby odeń oczekiwać można. Prócz 
tego istnieje pokaźna liczba instytuecyj mniej- 
szych, fundowanych przez osoby poszczególne. 
lub przez grona ludzi, którym widok nędzy 
ciężkiem leży na sercu brzemieniem. 

Wszystkiego tego jednak za malo. Prze- 
dewszystkiem zaś organizacya, mająca na celu 
niesienie pomocy prawdziwej nędzy, a więc i 
zwalczanie żebractwa, zarówno u podstaw 
swych, jak i w praktyce wykonawczej jest wa: 
dliwa. Z tego też powodu Warszawa zawsze 
odznaczała się wśród innych wielkich miasi 
niebywale wielką ilością żebraków. 

W znacznej częśti wina to złej admini: 
stracyi kraju i miasta. Gdy w tym zakresie 
nastąpi od tak dawna upragniona zmiana, to 
i sprawa tej -dotkliwej plagi wejdzie niewątpli- 
wie na właściwsze, niż dotychczas, tory. 


Obehód ku ezci Kilińskiego. 
Zorganizowany przez pewną grupę szew- 
ców obchód, ku czci Jana Kilińskiego, odbył 
się wczoraj bardzo uroczyście. Msza żałobna 
za duszę bohatera odprawioną została w rzę- 
siście oświetlonym kościele, wobec licznie ze- 
branej publiczności. Podniosłe kazanie wy- 


powiedział ks. Wesołowski. Po nabożeństwie 


zebrani udali się pod dom, w którym nieg- 
dyś mieszkał Kiliński, gdzie odbyło się uro- 
czyste odsłonięcie tablicy pamiątkowej z od- 


'powiednim napisem. Ceremonii odsłonięcia 


dokonali Ed. hr. Krasiński i starszy zgroma- 
dzenia szewców, p. Jan Kamiński. W uroczy: 
stości wzięły udział związki rzemieślnicze, 


przedstawiciele stowarzyszeń i prasy, jak ró- 
wnież licznie zebrana publiczność. 


życie całe, „kolebiąc wolnem wiosłem mojem— 
0, morze... 

I hart ich zniknął zupełnie. Poczuli na 
sobie miękką, chłodną, pieszczotliwie obejmu- 
jaca dłoń morza. Ujrzeli sennie przelewa- 
jące się zmarszczki toni zielonawej, czarnia- 
wej... 

Więc odpowiedzi nie było... 

Zwolna, podana naprzód pierś starego ge- 
nerala, poczęła się wyprostowywać. Na ustach 
wykwitł leciutki uśmieszek. W oczach zami- 
gotał zły błysk pogardy i rozpalał się. coraz 
ostrzej, coraz wyraziściej. W wązkim, zady- 
mionym gabinecie zapanowała ta straszna ei- 
sza, która poprzedza agonię człowieka, lub 
narodziny czegoś co ma być zaparciem się sie- 
bie lub jakąś niezrozumiale wielką ofiarą. Ge- 
nerał czekał jednak jeszcze, oddychając TOZ- 
głośnie. A wtedy oderwał się od szeregu ma- 
ły, blady chłopak, dziwnie odbijający się bla- 
dością swoją od brązowych, spiekłych twarzy 
dzieci morza. Był przygarbiony, niezgrabny; 
wepchnięty jakby w mundur porucznikowski. 
Miarowym, zmęczonym krokiem podszedł dw? 
kroki do generała, podniósł nań duże modre 
venice i rzekł z prostotą cichym głąsem: 

— Ja, generale... 

Był to porucznik Piotr, mieszkaniec mia 
sta Haartem. 


Generał nic nie A Tylko Box 
gardliwe biyski zagasły w EA a zostało 


Z Doliny Szwajcarskiej. 
| Zarząd teatrów warszawskich wynajął od 
Tow. byźwiarskiego salę Doliny Szwajcarskiej 
na przedstawienia teatralne i koncerty. Umo- 
wa zawarta została na sezon letni od dn. 8-ga 
kwietnia do dnia 1 października r b, 


Monopol na koning. 


Zarząd miasta otrzymał od władz nie- 
mieckich zawiadomienie, iż monopol na koni- 
ne nie może być obecnie wprowadzony: Nato- 
miast zostanie utrzymany w mocy zakaz zabi- 
„jania koni roboczych i przestrzegany będzie 
jak najsurowiej. 


Ambulatorye na przedmieściach. 


Zarząd miasta przejął 6 ambulatoryów, 
znajdujących się na przedmieściach. Lekarze 
pobierać będą odtąd po 1 rb. 50 kop. za godzi- 
nę, pozostały zaś RAR po 20 kop. oprócz 
mieszkania. 


Teatr i | muzyka. 


Meatr Wielki. Dziś ae Bizeta, jutro 
wznowienie opery Rubinsteina „Demon”. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Panna Ziuła 
moja żona” Gavaulia. i 

Teatr Polski. Dziś „Kordyan“ Słowackiego, ju- 
tro „Wojewodzie podlaski“ T, Jaroszyńskiego, w 
piątek po cenach zniżonych „Car Paweł I". 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Zalotna” Caillaveta i 
de Fleursa. i 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Panna sklepowa“. 

Teatr Nowości, Dziś „Polska krew”. 

Teate Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Syberyi“, 

"% Filharmonii. Dziś odbędzie się nadzwyczajny 
koncert symfoniczny z udziałem prof. Willy Back- 
hausa. Znakomity pianista odtworzy olbrzymi pro- 
gram od koncertu Brahmsa począwszy, a kończąc 
na dziełach Chopina, Schumanna i Liszta. Dyryguje 
konceriem W. Kenig. 
- Bronisław Huberman pożegna Warszawę jutro 
koncertem Czajkowskiego. Pozatem program zapo- 
wiada Mozarta Adagio i La clochette Paganiniego. 


ire z kurantetm, 


| cad 


Było mi, jakgdybym nagle usłyszał stary 
od lat tysiąca nienakręcany zegar, który na- 
gle zaczął bić i wygrywać dawne, już prawie 
zapomniane kuranty. W jednym z ostatnich 
uumerów „Nowej Gazety“ przeczytałem ni 
mniej ni więcej tylko takie przepyszne zda» 
nia i to w „poważnem sprawozdaniu literac- 
kiem: „Może właśnie śród tego pokolenia, 
które wejdzie w przyszłe, powojenne życie 
Polski, zrodzi się nareszcie gruntowna potrze- 
ba rewizyi wszystkich naszych obowiązujących 
kanonów krytycznych, całej naszej publicysty- 
ki patryotycznej, stosowanej z uporem do 
dziej sztuki. Może czyn obywatelski 
niebędzieim przeszkadzał tak, jak 
poprzednim pokoleniom porozbiorowym w 
bezinteresownej służbie sztuce“ 

Skądcić znam te kuranty. Jako najśwież- 
szą nowość przywieziono je ongi na podzioba» 
uych płytach go a z Paryża. 

Ach, to p. J. L! 

Nic się więc nie zmieniło! ? Tyle wody i 
tyle krwi upłynęło. Tyle bałwanów poprze- 
walały morza północy i południa. U nas tyle 
organów poprzerabiało na gwalt swe nagłów- 
ki i t. zw. oryenłacye. Przemalowano nawet 
szyldy na Krochmalnej i na Zapiecku. A jed- 
nak gdzieś po zapieckach przechowali się da- 
wni ludzie i dawne zegary. 

Uciszyła się na chwilę burza, zjawiła się 
jedna książka i druga, więc stara gwardya uj- 
muje znów w dłonie swe pióra i dalejże wy- 


AE ERZE O EO OOO WZA OE 


wodzić swe stare kuranty. Ci ludzie niczego 
się nie nauczyli, ani nie douczyli. a 
Panu J. L. naprzykład śnią się wciąż jesz- 
cze malowane podwoje czystego Parnasu, Z 
lekkiem sercem żegna się oń z tem wszyst. 
kiem, eo naszej wczorajszej literaturze dawalo 


złocisty szyszak rycerski i archangielskie skrzy- - 


dła, któremi osłaniała ona przed ostrymi pod- 
muchami północy najświęlsze znicze naszego 
istnienia narodowego. Wszak dla p. J.L. 


oddawna już fałszerzem sztuki był każdy kto” 


wprowadzał do niej obee jej elementy (skan-. 
dal, patryotyzu, politykę). Dalibóg cytuję do» 
slownie. 

= Więc czegóż się pan J. L. spodziewa od 
tych nowych powojennych pokoleń? Że nie 
będą one wydawały takich falszerzów sztuki, 
jak Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Ujejski, 
Konopnicka, toć oni wszyscy fałszowali sztukę 
tym partryotyzmem? 

Ale temu nowemu pokoleniu, któremu 
zdaniem p. J. L. czyn obywatelski nie będzie 
przeszkadzał w bezinteresownej służbie sztu- 
ce, czasy przedwojenne przekażą ku nauce i 
inne przykłady. Ot choćby pana J. L., klóre- 
mu również chyba żadne czyny obywatelskie 
nieprzeszkadzały w służbie sztu- 
ce, a jednak nie miała ona z niego wielkiej 
pociechy ani pożytku. 

Et faites votre choix, Messieurs! 
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(Na ile ER S prasy). 


W numerze onegdajszym naszego pi- 
sma zamieściliśmy protest „przedstawicieli 
liczny ch zrzeszeń społecznych i organów 
opinii publicznej”, przeciwko działalności 
p. Romana Dmowskiego, który, objeżdżając 
stolice państw koalicyjnych, uzurpuje sobie 
prawo reprezentowania tam polskich dążeń 
i aspiracyj narodowych. Protest ien opa- 
trzyły dwa pisma, mianowicie „Kuryer 
Warszawski” i „Goniec“, komentarzami, z 
któremi warto: się zapoznać choćby ze 
względu na ich — kontrastowość. 

A więe „Kuryer Warszawski” 

- Nieszczęśliwy ten weteran w służbie 
wszelakiej dezoryeniacyi, zarówno polity- 
cznej, jak społecznej, straciwszy ostateczną 
nadzieję w „powrót Taty" ze Wschodu, za- 
czął się powoli, jak to zaznaczyliśmy przy 
innej okazyi, przesiadać na inny stołek 


oryentacyjny, zwracając nieśmiało swoje o- 
cen- 


blicze ku sojuszowi z państwami 
tralnemi. Ale i w tej pozycyi czuł się nie- 
dobrze. Uwierały go — wspomnienia, myśl 
tęskna nasuwała mu obrazy przeszłości, w 
której spekulacya na naiwności ludzkiej 
dawała mu złote żniwo zysków i tytuł do 
„poważnego“ organu opinii publicznej. 

Więc pocił się biedny „Kuryer“ nad 
wynalezieniem jakiegoś  wygodniejszego 
stołka. 

Aż naraz przyszło wybawienie. Pro- 
tesi przeciwko Dmowskiemu. „ISuryer' 
lot pochwycił sposobność i wraz z Dmow- 
skim wywinął koziołka  „niepodległościo- 
wego“. 

„Protest przeciwko robocie p. Dmow- 

skiego nie może być politycznie uzasadnio- 
ny przynajmniej dopóty, dopóki nie wiemy, 
co i jak b. poseł warszawski zagranicą 
przedsiębierze. Tymczasem tak jest w isto- 
cie, że skazani tu jesteśmy albo na uiamko- 
we z drugich czy trzecich rąk otrzymywane, 
i to bardzo spóźnione wiadomości, albo ież 
wręcz na domysły. Żadne  szczegółowsze 
sprawozdanie do Warszawy nie nadeszło*, 


f 
i 


Ponieważ zaś ' „żadne 
sprawoza danie do Warszawy | ni na 
więc dlatego „Kuryer“ wymija o ile a wier- 
szy dalej i pisze: | 

„Dotychczas rzeczy się tak przedstawiają, 

że "według nadeszłych ze Szwajcaryi wiado- 
mości, pan Dmowski przyszedł do. wniosku, 
iż nie autonomia pod beriem cesarza rosyj- 

skiego, lecz. niepodległość Polski sianowić 
powinna cel zabiegów i dążeń polsi kich. 

Aby osiągnięcie celu tego nar odowi ułatwić, 
pan D. zamierza szukać sprzymierzet ców. 
na Zachodzie. 


Więc jednakże ze Szwajearyi nades szły 
wiadomości o niepodległościowych tenden- 
cyach p. Dmowskie >go. „Kuryer r“, jak to 
mówią goni „w piatke“. Ale nie o to idzie. 
Główna rzecz metamorfozy Dmowskiegó, 
przemycić swoją własną transtormacyę i z 
organu moskalofilskiego przedzierzgnąć 
się w organ niepodległościowy. pa 


„Goniec” poświęca ogobie P. Dmow- 
skiego sporo miejsca. w ; 
„Warszawa wysunęła na plan pierwszy 
Dmows kiego wówczas, gdy wiedziano, że 
jest reprezentaniem Ligi Narodowej, że jest 
niepodległościowcem, gotowym do walki z 
Rosyą. Lecz potem, gdy Dmowski zaczął 
uprawiać panslawizm i moskalofilstwo, ö- 
beszła się z nim odpowiednio, dając mu kil- 
kakrotnie nauczkę. Raz, gdy usiłował znieść 
bojkot szkól rosyjskich, został spoliczkow 
ny na placyku przed cukiernią aralan, 
potem wybijano kilkakrotnie szyby w re- 
dakeyi, którą kierowal, na znak pogardy 
dla uprawianych przez niego afer politycz- 
nych. Warszawa wystąpieniami swemi zmu- 
siła tego „Szuła gorochowego”, jak gó na- 
zwał hr. Witte — do zrzeczenia się mandá- 
tu poselskiego. Ostatnio zaś, gdy cynicznie 
sięgnął znowuż po mandat warszawski, po- 
łożono go we własnym okręgu wyborczym, 
tak że nawet nie został wyborca. 
Ukarała więc Warszawa- Dmowskiego 
bardzo boleśnie za jego moskalofilstwo i 
wogóle za wyuzdanie polityczne. Protesto- 
wała, jak widzimy z tego krótkiego Przed 
stawienia, bardzo dobitnie. | 


Dla charakterystyki Dmowskiego i jego 


Miłkowskiego, mający na. i gromadzenie 
pieniędzy na- walkę zbrojną przeciwko Ro- 
syi; Ciulano go groszowemi erni Tze- 
= mieślników, wieśniaków 


podległości i konieczności walki z Rosyą. 
Otóż ten ideowy do pewnego stopnia, 
jako symbol, święty, skarb, narodowy, po- 


rozgrabić, Korzystając, że na czele skarbu 
stali ludzie, słabo oryentujący się w tem, co 
się działo w Królestwie, a przedewszyst- 
kiem starzy, przedstawiali delegaci. 
reprezentantom skarbu różne swe prate, 


wyłudzali pieniądze. Wobec tego, że ende- 
cya była już wówczas nawskroś panslawi- 
styczną i moskalofilską, nie miała do tych 
pieniędzy najmniejszego prawa moralnego. 
Mówiąc w sposób prosty, okradała Skarb. 
tem gorzej, że przy pomocy klucza, zrobio- 
nego z łatwowierności uczciwych słarców”. 
Kończy „Goniec” w ten sposób: 
Zdaje się, tej ilustracyi wystarczy, żeby 
przekonać, iż protest przeciwko osobie 


attaches przypominamy iakt, o którym pi- 


galiśmy kilkakrotnie dawniej. Jak wiado- 
mo, istniał w Rapperswilu tak zw. skarb 
"narodowy, założony przez ś. p. pułkownika. 


_ inteligencyi. | 
_ Część procentów z tego findnera szła do A 
| gi Narodowej na uświadomienie narodowe. 

i polityczne ludu polskiego w kierunku nie- 


stanowiła endecya z Dmowskim na czele 


Ligi 


rzekomo niepodległościowe i w ten sposób. 


Dmowskiego, którego Warszawa uznawała . 


się serdeczne rozrzewnienie. 
głową, na znak, że się zgadza, nerwowym ru- 
chem poprawil pas skórzany z wiszącym przy 
nim rewolwerem, wiożył na głowę szeroką 
czapkę ze złotym lampasem i skierował się 
ku wyjściu. W progu zatrzymał się i rzuci 
ku ofiarom suchym tonem: 


-— Panowie na stanowiska! 
Piotrze, proszę za mną! 

Z szeregu poczęło się nieśmiało wysuwać 
kilka rak w nieśmiałym a serdecznym odru- 
chu pożegnania. General zauważył to i dorzu- 
cii prędko: 

-— Bez pożegnań.. Nie czas na to! Zre- 
szia — porucznik wróci. 

Podniósi brwi do góry i z naciskiem po- 
wtórzył: 

— Wróci! 

I wyszedł. A za nim podążył swym cichym 
zmęczonym krokiem porucznik Piotr. 

Winda zwiozła ich na najniższe podziem- 
ne piętro fortu. Generał zagłębił się w otwór 
wązkiego korytarza, pustego i dusznego. Kro- 
ki jego dudniały głucho na betonie. Za nim 
postępował porucznik, świecąc latarenką e- 
tektryczną. Szli tak kilka minut. Nagle gene- 
ral zatrzymał się, odebrał z rąk porucznika 
latarnię i począł gorączkowo oświetłać ścia- 
po na wysokości twarzy człowieka. I drgnął. 

— Tu, wyszeptał, spójrz pań... 

Porucznik spojrzał, Do ściany przymoco- 


Poruczniku 


bylo wypukłe szkiełko o średnicy dwu 


Kiwnął lekko i o 


| 


ceniimetrów. Pod niem czerniał maleńki gu- 
ziczęk wielkości ziarnka grochu. Generał wy- 
jąż z kieszeni mikroskopijny młoteczek, de- 
likatnie stłukł szkło, ujął zegarek i zwrócił 
się do porucznika. 


== Jest teraz, rzeki, — pięć minut 9o 


czwartej. Po upływie dwudziestu minut usły- 


szysz pan dźwięk dzwonka. To sygnał, Wtedy 
natychmiast trzeba nacisnąć guziczek i... i... 

Zdjął czapkę i otarł chusiką pot, który 
wystąpił mu na czoło. 

— I.. to wszystko co mialem „Pea do 
powiedzenia... 

Nie odchódził jednak, patrząc uparcie W 
twarz porucznika. Ten, spokojnie wyjął ze- 
garek, spojrzał nań, ustawi! latarnię tak, aby 
światło padało wprost na guzik; potem wy- 
prosłował się i spojrzał na generała. 

- Gotowe, generale.. — powiedział. 

Generał przygryzł wargi. Chciał coś mó- 
wić, o coś zapytać, chcial widać powiedzieć 
micedemu chłopcu coś serdecznego, dobrego— 
nie mógł jednak. Jakiś skurcz iry tujący y ch Wy- 
cil go za gardio i nie pozwolił mu mówić. 
Wściexłym ruchem szarpnął mundur i wyrzu- 
cil z siebie brutalnie:  * 

Listy? 

Nie mam nikogo 
Jakie... 
Miemam 
Wiee 
Genera? mjarowjin, 


RE zenćrale. 
życzenia ? 
żadnych... 


Bziywnym krokiem 


kódacał do Sonia. i wyciągnął doń rękę. 
Chłopiec ujął ją nieśmiało, patrząc dagodnie 
w rozszerzone źrenice starca, I z piersi gene- 
rała wydobył się głos gluchy, RE au- 
tomatyczny: 

| -— Żegnam pana. Poruczniku Piotrze 4: 
brze pan spełniłeś swój obowiązek. 


nego. 


Wiee został sam. l 
Siadł na ziemi i patrzał uparcie - Ww Świe- 


wą od. jaskrawo EL ściany. A z ką- 
tów nieoświetlonych, z załomów muru, ze 
smugi światła i od niskiego strobu, wypełziy 


„i powoli ku niemu poczę ły podpelłzać — One... 


Pierwsza stanęła przy nim Rezygnacya. 
Ręce mu położyłą na ramiona i szklisto spoj- 
rzaia na niego. A jemu powieki opadły ios 
garnęło go Spoon ene i mariwoia śmi erci 
TÓWNA. ; 

Ale oto z zmroku podkradi się DM 
Ten zwykły mały, człowieczy strach, lepkie- 
mi palcami objął mu szyję 


ucieczki p OCZĘTA, Leez 
bo roze SAR 


{cicho - prędko 
szeptał mu do ucha. Więc porucznik zerwał | 
się, stanął i rozszerzonetni oczyma na ścianę | 
patrząc dygołał cały i dusza rwać mu się do 
znowu opadł na ziemię 
się od światla latarenki wy cho- 
dząca Ironia. I poczęła chichotać a dogady- 


A po chwili miarowe kroki wkiątdy i i roz- 
tepiły się w dusznej ciszy korytarza podziemi: | 


+ da n *. s 4 "u 4 . ce 8. è $o 


cący czarny punkcik, ostro odbijający swą bar- 


-za karverowicza 
> dag mi | 
ę. E 


rząd pozwólił na użycie swych. okrętów 


'tnmkówy, Polski Związek Narodowy, Zjed 


nie myślał o niczem bo stanęła przy 


hólawia buta i czekał, tak jak si 


wiał aa TAN D polnych de 


e: ar wielkie gorące by ; Kir 


nyn skokiena Był pery, a 
oczy, i czekał, czekał — 


Sprawa: przepuszczenia przez 
gielską frodkýw z zywnosc da. Króle 


niepewności. Usilne zabiegi. Polaków. 
kańskich, dis ia u ambas or 


Na. Real d. 3 marca "peaty 
nator Gilbert M. Hitchcock z Nebra 
sek, aby prezydent wpłynął na rządy 
i Niemiec w kierunku zgody na dowóz 
dział między ludność polską zapasów 
żonych ze Stanów. Zjednoczonych. Zarazem 
żądał w tym wniosku, aby senat tichwali 
miliony dolarów na ratowanie Polski 


przewozu żywności. 
u Wniosek odesłano do kornisyi. 
'Hitchcock oświadczył, że będzie czuw 
tem, aby wzięło jak najrychiej pod ob 
przedstawiono pełnej Izbie. W uzasad 
projektu użył p. Hitchcock. wyrażeni 
moc jest konieczną dla ludmości w P 
prowadzonej” spustószeniem -wojet 
niebezpieczeństwa śmierci: głodowej 
~ Do senatora. Hitchcocka wysłały 
dziękczynny polskie organizacye w Ame 
a mianowicie: Polski Centralny. Komite 


czenie Polsko-Katolickie, Związek Kobiet 1 
skich, Związek Sokołów, Polska Rada Ni 


mi nozjałąpiła 3 Hiewidacyi swoi h 

karnych, przekazując moskiewskiej izbie sadi 
wej jedynie sprawy polityczne, : kier, 
żeni ALONE. się pod. kluczem. | 


zpw owo OO 


 Reosztowan ie Bisp spinga 


dnie 


| Uazety rosyjskie piszą, że na mocy jej 
read na rosyjskiego ministra sprawiedli 
śni, niespodzianie zaaresztowany zosia 
wlasnem mieszkaniu przy ul. Gabinetow 
w Petersburgu, zamieszkały tam od dłuższego 
czasu oskarżony o zabójstwo księcia Drut 
go-Lubeckiego Jan Bisping, a sprawą jego 
drugiej instaneyi wyznaczona została: w 

skiewskiej. izbie Sarowa na 26 maj ; 


aranin, wywołało sensacyę zarówno w wFi 


zaciągnął ża da a. i Połom: : a 
nagle nogą. Nie nie czuł, nie bał. 


najcbojętniejsze zjawisko, 1 KORE. 


Rasy „się po ana. woń! d 


To: a san 


niem. 
-I stało się: sa 
‘Cichutki, zięteliczój 
Dziwnie koją zcy, łagodny, ra 
Bez wahania a nacieną! 


"swe prawo, nie podżega zaś ludności. 


- Sie, jak i iw j Moskwie, Ponieważ krążą po- 
_ głoski, że areszt ten. stoi w ścisłym związku z 
pewnymi bakryciami W. ministeryum „wojny. 


© atest „rosyjskie jskich zocalistów, 


| Tookta agalna demokracya T 
po. „całej Rosyi manifest z oświadczeniem, że 
i rząd eelowo dąży do sprowadzenia klęsk wo- 
: _ jennych, gdyż przez to ułatwią przekupstwa, 0- 
"szustwa i rabunek pieniędzy państwowych. 

Ale największą zbrodnią caryzmu — głosi 
-manifest — jest, że przez swą politykę zabor- 


nym winowajcą wojny światowej. Rosya bez 
«swych  pobitych wojsk, bez oficerów, „bez 
. fwierdz, bez armat, bez amunicji, bez pienię- 
dzy, przy zupełnem wyniszczeniu dobrobytu 
kraju, nie jest w stanie pobić wojsk niemie- 
ckich i austryackich. Nie jest także w możno- 


a oo ii prowadzenia wojny tak długo, aż Niemey 
<; į Austrya postawią mniej twarde warunki po- 
o Koju. Kwiat armii rosyjskiej jest albo w nie- 


woli, albo spoczywa na pobojowiskach. Nie- 
ść „wątpliwie Rosya ma jeszcze wielkie zapasy 
"ludzi, ale kłamie ten, kto. twierdzi, że z tych 


> ' mas można w 4 tygodniach zrobić użytecznych 
- bołnierzy. W Europie udałoby się to prędzej, 


"gdyż tam każdy chodził do szkoły, ale nie w 


-eza pchnął Rosyę do wojny i on też jest głów- 


Rosyi, gdzie liczba analfabetów jest tak wiel- | 


s -ka. Nie wierzcie także w mobilizacyę rosyj-. 


-skiego przemysłu. Mamy za mało uzdolnionych 


A . robotników, aby wyrobić dostateczną ilość ka- 


rabinów maszynowych, armat i amunieyi*, 


< Manifest kończy się słowami: „Burżuazyą | 
"nie uratuje Rosyi. Jedynym jej ratunkiem jest 
> rewolucja, a ten dzień nah z caryz- 
mem nie. jest już daleki 


; Chociaż rząd poczynił wszystko co możli- 
„we, aby zapobiedz. rozszerzaniu tego maniie- 
> stu, „rożchodzi się on w tysiącach ŚBzenp tacy. 


> Prymas „Beli 


| Kardynał Mercier udzielił odpówiedzi na zna 
my list general-gubernatora Belgii, Bissinga, mie- 
Bzezący zakaz występowania X. Merciera w spra- 
- wąch politycznych. Tekstu nie przytaczają pisma 
niemieckie, „stwierdzają jedynie, iż kardynał o- 
$wiadcza, - 4e pisząc listy pasterskie wykonywuje 
belgijskiej 

i przeciw władzom . okupacyjnym. - 


Sprawa opiera się już, jak donószą dzienniki, 

o Watykan, chociaż organ Kuryi „Osservatore Ro- 

_mano* nie zabrał dotychczas głosu, ograniczając się 
do podania depeszy 0 liście generała Bissinga z 


komentarzem następującym: „Nie posiadamy nie- 


zbędnych wiadomości o faktach jakie zaszły, więc 
nie możemy wypowiedzieć się o tych ważnych do- 
kumentach: Dla tego czynimy zastrzeżenia i zale- 
camy czytelnikom, aby nie uprzedzali wyroku w tej 
sprawie“. Z wczorajszych rannych telegramów do- 
_ wiedzieliśmy się znów, że między rządem bdlgij- 
skim, znajdującym się, jak wiadomo, w Hawrze, a 
między Watykanem mają toczyć się rokowania, aby 
siedzihę kardynała Merciera przenieść z Malines 
-do Hawru. Pośrednio zapowiadały to pisma nie- 


u f mieckie, twierdząc, że najłatwiej załatwi się kwe- 


styę. przenosząc kardynała Merciera na „inne, nie 


* tak eksponowane stanowisko”. Wyczekiwać oczywi-. 


«ście należy, czy odnośne doniesienia się potwier- 


- sok: godność kościelna prymasa Belgii Jako pur- 

purat: nie jest kardynał Mercier zwykłym podda- 
- mym belgijskim lecz księciem Stolicy św. z prawa- 
"mi „księcia krwi królewskiej". Ta też okoliczność. 
z: musi wpływać na stanowisko władz niemieckich 
< wobec. kardynała, który z mocy tych praw ma zü- 
pelna swobodę ruchu w obrocie całego okręgu o- 
= kupacyjnogo, wolność jazdy do Rzymu i Ł d. 


OBWIESZCZENIE. 


a Do. wzniesienia, przeniesienia, przebudowania 

-4 znacznej: zmiany takich publicznych i prywatnych 
zakładów, - które słażą dla pieczy nad- chorymi, 
sierpiącymi, „lamyimi i i 'gierotami Rake moje- 
go zezwolenia, : a 


Zakładami: tego rodzaju są: 

Zakłady lecznicze, 'położnicze, lecznice kasowa 
ganatorya, zakłady wodolecznicze, dla obłąkanych, 
- jdyotów, epileptyków i nerwowo-chorych, dla o 
„| eiemniałych i. głuchoniemych. „schroniska dla pija- 

- ków, instytuty. leczniczo-gimnastyczne i i ortopedycz- 
So ne, straże sanitarne i ratunkowe, « ambulatorya, 
a przytuliska dla niemowląt, starców, ochronki : i do- 


| my sierot. . a = 
W cefii, atrodi a meian badina do 
próśb o zezwolenie. dołożyć trzeba plan sytuaczj ay, 


p Oraz potrzebne rysuaki i -relacye objaśniającą.. 


da mista. być de 13-go kwietnia 1036 r: zameldo- 
owane " Prezydyńm Poliegi, ©ddziat L g i io ZA- 
: giń - nie stosownie do mojego obwieszczenia: z 
i i rego wj Eb. nie astani., : 


W calym zatsikgu gra najważniejszą Tole wy- 


- Wszelkie dotag istniejące zakłady: tego rodza 


ł 
i 


| 


| 


| 
| 


| 
| 


mana Mh p Tenayan w wk rdr 


‘Chodzi tu nietylko o 


Jizacyi kuponów, 


‘moim z dnia 16-go grudnia 1915 r. 


Gdy przed laty ioen zaczęło się źle 
powodzić mniejszym bankierom francu- 


„skim w Paryżu i departamentach, wskutek 


konkureneyi wielkich banków stolicy — 
wtedy złączyli się. ci bankierzy w jeden 
związek finansowy, stworzywszy w ten spo- 


sób solidny bank z licznymi oddziałami na 


prowincyi, rywalizujący we ws zystkich kie- 
runkach z bankami paryskimi i będący o- 
parciem dlą. interesów stowarzyszonych 
bankierów. W Nięmczech stan średnio - 


 bankierski znika, zlewając się najczęściej 
-z jakimś miejskim lub  prowineyonalnym 


oddziałem wielkich banków; pozostają tyl- 


-ko bardzo wielkie firmy prywatne jak nap. 
Bleichroeder lub Mendelsohn, alko też po- 


średnicy giełdowi. 

W Warszawie wielkie firmy bankowe 
prywatne znikały jedna po drugiej nap.: 
Leopold Kronenberg, S. G. Bloch, Sam. 
Ant. Fraenkel, Lesser Lovy, A. Rawicz et 
Comp., S. Portner, D. Maliniak, L. Gold- 
, Stand, Epsteinow, Rajchman i Wolff i t d. 
' Inne firmy zamieniły się na banki akcyjne | 


; lub złały się z nimi nap. H. Wawelberg — 


Bank Zachodni, W-m Landau — Bank Han- 
dlowy, Szymon Neuman — Bank Kupiecki 
w Łodzi. Niewielu zostało bankierów o- 


becnie w Warszawie, idą oni jednak samo- 
pas i beznadziejnie patrzą na ciemne jutro. 


_ Zdawałoby się, że fach bankierstwa 
prywalnego niema już racyi bytu, że stał się 
zbytecznym. Jednakże tak nie jest, brak 
tylko oporu w formie zrzeszenia, w którem 
by bankierzy polscy mogli porozumieć się. 
uniezależnienie się 
firm bankierskich od finansowej. przewągi 
banków, ale i o stworzenie nowych dróg 
dla bankierstwa, zagrożonego w swym by- 
cie. Bankier prywatny dzieli obecnie los 
wszystkich prywatnych przedsiębiorstw, 
gdyż przewaga i siła skoncentrowanego ka- 
pitału usuwa go z gleby zarobku banko: 
wego. 

Coraz bardziej wóraśla jaa forma A 
warzyszania się“ badź w związki akcyjne, 
bądź współdzielcze jest ajwybitniejszem 
zjawiskiem obecnego życia gospodarczego, 
szczególniej zaś tryumfuje ta forma w kon-. 
centracyi kapitałów, dochodzącej do ol- 
brzymich rozmiarów. © Przez założenie 
Credit — Mobilier przez braci Pereier 
stworzono przeciw - wagę prywatne i ban- ; 
| kierskiej firmie Rothschildów. = 

_ Jest faktem dostatecznie dowiedzionym, 


| że solidne rzemiosło bankierskie w- cza- 


sach nowoczesnych nawet najdzielniejszym 
nie daje. nadziei dostania się do pierwszych 
szeregów potęgi finansowej, zajętej już. 
przez wielkie banki lub wielkie majatki, 


-g których część znaczna dochodów wzrasta 


do jeszcze większych kapitałów. Proces 


przemiany prywatnych firm bankierskich 


na banki będzie dalej postępował, nie mo- 
że być mowy jednakże o całkowitem wyeli- 
minowaniu prywatnego bankierstwa. 

Dla średniego i małego solidnego in- 
teresu bankierskiego najważniejszą dzia- 
łalnością jest komisowe pośrednictwo w 
kupnie i sprzedaży papierów publicznych, 
oraz wszelkie czynności, odnoszące się do 
zarządzania, deponowania papierów i rea- 
do czego nie potrzeba 
| wielkiego własnego kapitału. Klient wy- 
maga od swego bankiera tylko fachowej 
rady w sprawach majątkowych i bankier 


"powinien być wiernym i uczciwym doradcą 


swego klienta. Żaden z naszych dyrekto- 
„rów bankowych nie jest bankierem, stojąc 
nd nietykalnym biurokratycznym piedesta- 
le, czuje się wyższym od swego klienta i 
niedopuszezą do poufnej stopy przyjaciel- | 
skiej. Właśnie w tem leży przyszłość ban- 
kierstwa, gdyż powinien rozwinąć się na 
podstawie siomunku handlowego pomiędzy 


Obowiazek wyjednania koncesyi do urucho- 
mienia prywatnych zakładów leczniczych, połoźni- 
czych, dla obłąkanych, zgodnie z obwieszczeniem 
(Deutsche Lo- 
dzer Zeitung z dnia 17-go grudnia 1915 r.), niniej- 
szego się nie tyczy. p 
- Łódź, dnia 31-go marca 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
"W zastępstwie 


+. Bernewitz- 


Riego OE a ATS 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 


do regulaminu miejscowego z dnia 20 mares 


1916 r., dotyczącego ubezpieezenia bydła. 


atm NERZY 


Na mocy rozporządzenia pana Głównodowo- 
dzącego na Wschodzie z dnia 22-go marca 19415 r. 
W połączeniu z 81 rozporządzenia pana General- 
gubernatora z dnia $-go września 1915 r. (Dziennik 


Ti da 


‘rozporządzeń dla Generat-Guberhatorstwa Nr. 1 
ste: 1) dotyczącego pólicyjnej wiadzy powiatówych 
A rzędów policyjnych dla obrębu Rosyjskiej Polski, 


: 


| 


| 


ankierem a klientem poziom przyjaźni i 
M a bankier nastepnie nabywa do- 
kładnego poglądu na stosunki majątkowe 
swoich klientów i bez obawy może im u- 
dzielać kredytu, lub w kredycie pośredni- 


czyć, przy stosunkowo małem ryzyku wła- 
Snem. 


Inaczej zapatrywali się na tę sprawę 
nasi bankierzy, którzy powierzone im pa- 
piery na przechowanie, lub dla otrzymania 
talonów Euponowych zastawiali w bankach, 
którzy ciągnęli zyski, dyskontując niepew- 
ne weksłe * trzeciorzędne na wysoki procent 
i redyskonłtując je na niższy procent w 
bankach, lub wreszcie grając na giełdzie 
na rachunek własny za obce pieniądze i, 
zakładając rozmaite przedsiębiorstwa ak- 
cyjne bez przyszłości. 


To nie jest zadanie współczesnego ban- 
kiera, gdyż przez tę działalność stracił on 
wiaściwy kierunek swego zawodu: bankier 

w Anglii jest tylko pośrednikiem i dorad- 
cą swoich klientów, kommisyonerem ich fa- 
bryk, żyrantem ieh długów, słowem czę- 
ścią składową koła rozpędowego ich inte- 
resów. Bankier angielski nie nadyma się, 
by sprostać bankowi wielkiemu, i uchodzić 
za finansistę i dlatego hołdująe zasadzie: 
„Wł aściwy człowiek na właściwem miej- 

scu“, handel, przemysł i finanse angielskie 
doszły do wszechświatowego rozkwitu. U 


| nas przy małym rozwoju systemu filialne- 


go interesy finansowe bankierów mogłyby 
mieć szerszy nieco bankowy podkład, gdy- 
by bankierzy umieli utrzymać się w swej 
reli. Jednakże banki decentralizują się co- 
raz więcej, zakladajac oddziały miejskie i 
prowincyonalne, a tem samem zastępują 
„łinansowość” bankiera, lecz nie moga za- 
siąpić jego przyjaźnej rady, komisowego 
pośrednietwa i i wniknięcia gle bokiego w ja- 
dro interesów i potrzeb swoich klientów. 
l Przy tej sposobności musimy zwrócić 
uwagę, że wartoby rozgraniczyć sfere wpły- 
wów banków i bankierów. Wielkie towa- 
rzystwa akcyjne przemysiowe powinny być 
bezwzględnie obsługiwane przez wielkie 
banki i to z takiem wyrachowaniem, by 
stosunek nie był rozdzielony pomiędzy in- 
ne banki. Prywatny przedsiębiorca zaś, 
średni kupiec musi swe interesy powierzyć 
bankierowi, który będzie niejako finanso- 
wym kierownikiem interesów swoich ma- 
tych klientów, a skoncentrowane u niego, 
mogą być potem razem oparte o kredyt u- 
czciwego bankiera. Bankier prywatny z 
ograniczona sila materyalną nie może sam 
zadośćuczynić potrzebom kredytowym wiel- 
kich przedsiębiorstw akcyjnych, natomiast 
może być w stosunku do banków przedsta- 
wicielem pewnej grupy Średnich przedsię- 
biorców rozmaitych gałęzi gospodarczych. 
Bankier sam R powinien być przed- 
siębiorcą w żadnym | kierunku, nawet, jako 
udziałowiec, nie powinien grać na gieldzie, 
ani zajmować się grynderstwem, a w tedy 
stanie na wysokości swego zadania. Ble- 
dem jest zasadniczym, gdy bankier staje 
się członkiem zarządu jakiego banku, wte- 
dy bowiem wyzyskuje wszystkie źródła 
kredytu na swoją korzyść i przy jakimkol- 
wiek przesileniu exkonomiczaem traci bank 
kolosalne Ay na najgsłówniejszym swoim 
kliencie, któremu nieopatrznie powierzo- 
no zarząd banku. Ciekawemi były da ah 
z jakich kredytów, i, w jakich wysok 
ściach, korzystają w naszych bankach 


członkowie zarządów -— bankierzy, aczkol- 


wiek kredyt ten jest wręcz przeciwny pa- 
 ragrafowi 27 obowiązującej ustawy kredy- 
towej. Gorzej bywa jeszcze, gdy bankier 
korzysta z tajemnice handlowych wielkiego 
banku dla swoich celów osobistych, lub, 
gdy bawiąc się w założycielstwo, stara się 
„nowe“ akcye, lub obligacye w „swoim“ 
banku sfinansować. Są to stare prawdy, 
które zdyskredytowały stan bankierski nie- 
tylko u nas, ale w Niemczech i we Francyi. 
Tu bynajmniej nie chodzi o monopol i ry- 
walizacyę wielkich banków, lecz o właści- 
we stanowisko bankierów. 


pod deca niemieckiej administracyi, wydaję ni- 
niejszem następujące rozporządzenie policyjne: 
$1 
„Kto wbrew przepisom regulaminu miejscowego 
miasta Łodzi z dnia 20-go marca 1916 r., dotycza- 
cego ubezpieczenia bydła, niezależnie od wypad- 
ków w Ś 7 tego regulaminu wymienionych, świnie 


'bez ubezpieczenia takowych na zasadzie regula- 


! 


minu i beż uiszczenia opłaty ubezpieczeniowej bić 
będzie lub zabijać każe, będzie, o ile podług 
innych karnych praw nie jest określona wyższa 
kara, grzywną do 5,000 rubli, lub więzieniem albo 
ar esztem do G-ciu miesięcy karany. 

$ 2. : 

Jak winowajca tak i sprawea będą jednakowo 
karani, jak również ten, kióry przy niedozwolonym 
uboju pomocy udzielać będzie. 

$ 3. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z 

dniem 1-go kwietnia 1916 r. 


Łódź, dnia 80 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemie cki Prezydeni Policyi 
027 CR v Bernowiize 


PEEN ae teen 


Z ogólnego punktu ekonomicznego 
jest koniecznem utrzymanie solidnego i sil- 
nego polskiego bankierstwa, gdyż działać 
ono może. zawsze odciągająco od zbyt silne- 
go skoncentrowania kapitałów w wielkich 
bankach. 

W czasach ciężkich, jak obecne, gdy 
banki nie mają zaufania. do gospodarczych 
jednostek kraju, solidny bankier, znający 
interesy swego klienta, stanowi ogniwo Ia- 
czące i jest podporą w przesileniu. | Nade- 
wszystko zaś chodzi o urzeczywisinienie 
organizacyi bankierskiej, o której mówiliś- 
my na wstępie, i teraz właśnie czas ku te- 
mu, by bankierstwo polskie zrzeszyło się 
dla zbliżających się zadań wielkich > woj- 
nie. i 


Wykazy banku angielskiego. 


Ostatni wykaz banku angielskiego z dnia 30 
Marea podaje w porównaniu z tygodniem ubie- 
giym (powiększenie lub zmniejszenie) obraz nas 
stępujący: 


30/11 28/1] 
Rezerwy ogólne 41,534,00 ~- 0,015,000 
Obieg banknotów 33,577,000 -~ 0,678,600 
Gotowizna 56,661,000 -H 0,891,000 
Portfel wekslowy 88,350,000 — 1,924,000 
Należn. osób pryw. 87,362,000 —— 2,764,000 
Należn. państwowe 57,084,000 -- -- 0,848,000 
Rezerwy banknotów 40,591,000 — 0,092,000 
Zabezpieczenia rząd. 82,839,000 -=-= 32,839,000 


nk A EAC 


Giełda berlińska. 


Berlin, 4 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywałne 


'na giełdzie berlińskiej były dość ożywione i wyka: 


zywały pewną tendencyę. Z pożyczek niemieckich 
najbardziej poszukiwaną okazała się znów S0/ę-a 3 
trzymala się mocniej. Pociągaty również reniy ru 
muńskie i węgierskie. Pieniądz dzienny 41/,%/, i ni 
żej. Dyskonto prywatne 43/,0/, i niżej. 


Berlin, 4 Kwietnia. Urzędowe notowania kur- 
sów dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


41V pee. żąd. 

Nowy-Jork dolar. 5.47 — 549 
Holandya gulden, 239— ==, 230.1/4 
Dania koron 159/4, — 160 
Szwecya koron 159*/, — 16074 
Norwegia koron 159%, — 16074 
Szwajcarya frank 107115 — 10/4 
Austro-Węgry koron 65.95 — 69.05 
Rumunia lei 86.7/, — 813 

lew VERIA kg 79.1 /ą 


Bułgarya 


Kurs rubla. 

Berlin, 4 Kwietnia. Giełda notował? 
dzisiaj następujący kurs rubla: 

100 rb.—176,75 Mk. (co odpowiada EJ 
bli 56.58 za 100 Mk). 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 4 Kwietnia 


Załatwianc 


Papiery wartościowe: 


| 


60, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. . 
41, 07, pożyczka m. 


102,50 | 101,50 


Warszawy. . .„ „| 85,65 | 84.05 =e 
50/, listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. .. | D3—]| — 92,50 
437, 88,— | 78, — — 


4i, a lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego P 
4 4, ©» » | 


37,50 | 96,50 | 97.40, 97.10 


Naezelny Redaktor: Cezar Zawiiowski. 


Brak 1 nakład: Wydawnictwo polskie A. KAPIERAISK 


1 6. ZAWIŁOWSKŁ 


pes ZE 


ia | Lt wytworni SFORGW= 
darski JrOWNALY skiego. Najtańsze 
pożywienie na dzisiejsze ciężkie czasy. 
Szczegóły patrz drobne ogłoszenie za nr. 247. 


OBWIESZCZENIE. 


Gospodarz Franciszek Pokora w Tonżewach 2% 
stał mianowany na sołtysa wsi Tonżewy, gminy 
Górki. 


Łódź, dnia 1 kwietnia 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydeni Policyi 
w zast. 
von Zitzewitz. 


rrenan S 


OBWIESZCZENIE. 


W uzupełnieniu obwieszczenia o ruchu osobi 


"wym z dnia 27 listopada 1915 r. ogłasza się, że wy: 


stawianie świadectw na podróż mieszkańcom po- 


wiatu Brzezińskiego, uskutecznia odtąd także Ro- 


mi EA 


gowska komendantura miejscową. 
Łódź, dnia 31 marea 1916 r. 
Gubernafor wojenny: 
Barth, 
ły igoneratporucziik, : ~ 


EEEE 


Gala Koncertowa, ziela 18. © Łódzka Orkiestra 5 Symfon. 


l m Eiai waa DUTWDR WMG PRUBZWOKUDEZENWEYGWDGENINNĄ. ES FA KA EE R Gh E EA mr 62 M AE 44 5 ja] 
RH: mt żuć Nz a a ir W zz Da RA 5 CR PA EA. PIEGI SM A NOK ND a 0 a E i A 
ajk SRON M rF e 21.70 tę aea E 1240 M 250 : 


"W ezwartek, d. 6 kwietnia 1916 r., o godz. 8 wieczorem 


choroby zewiiętrzne ; 


Symfoniczny e 82 RE, . 
BI U | 3 | a sau : 
! H WIG HAGI senso | AT 
SE | | Gr. L PRYBULSK 


W progr. m. i: Brahms: Symfonia F dur, biszie Mazepa, Poemat symfoniczny. 


: 50 k do rb. Ś.— Loże po rb. 8 i 18 są do nabycia w biurze koncertowem „Fried- 1 
yi pi Korz", Piotrkowska 90 zaś ` w 7 dniu koncertu od g. 5 popoł w kasie sali Koncertowej. 


Bl. Poru imiawa z, róg Piot 


EE EE Leczenie elektryezaošcią, 8 
” x ani S N: wanie 
skm 
p e | Przyjmuje o io 
d 2 hi e p (IŚ „ózęfa i | Panie od 5—6 Pp. 27 
unsal i $ EE 


b. dzierżawcę Malinowie, podj 
Będzinem, zamieszkującego | 
obecnie w pow. Łaskim, pro- | 
szę c wskazanie dolład- 
nego swego adresu w ad-| 
ministracyi „Godziny -Pol-| 
ski“, Łódź, Piotrkowska 86. | FG 


szwajcarski, 


badacz a do składu tówarów A 
cukierniczych, konserw, mydła itp. 


R z pubu 


ieczarnia || | i © bli Piotrkowska 84, 


E prady prawne E aries eeta 
ESE ag szcz || Warszawa, Nowosenatorska 6. | Nomad 9 d-ra Zadłowicc 
jst rajdoskonalszą pastą do obuwia. ||| Przypomina podczas „wie © . Przyjmuje codzień! 


$ - ADDE, M 


Mydła tuałetowe | do prania |||} kiego Postu“ o obiadach i f |iooeosvie 


marek zagrał, szczotki do szorowania. | |; kolacyach arakit zdzowych, 


i Żądaś wsządzie, 
A R Sprzedaż detaliczna: 
marewa R. NEEKGARI, Sosnowica. | śmietanka, 
Reprezentań ra żódź | okolice śmietana, 
o. KRYSZER, Piotrkowska 121. Stodkie | kwaśne 
WYSSANE SIE SENS E E CT mleko, 
maslanka, : 
SEP;  1235—0 BIE 
Huaro : 
żaja 
świeże i goiawanwa. 


z Sy 


produktów jarskich” 
wskiego, Wilcza 62, sprze 
batowo tuzinami torebek . 
jące artykuły: 


ri U R E aroy 


ku). Najtańszy pokarm. i 
nowy, obiadowy: 


| prażona do .obs 
= MĄKA zzo koti 
| ryby, pieczeni rzymskiej. 


[KASZA m z i e 


powinni aria wiosną dać.) je Fe zkńdśnia. a 
Piorunochrony Źle uziemione lub uszkodzone 
narażają budowle na pożar od piorunu. s x 
3 u o x gpesyalistów oraz odpowiednie aparaty polega: 
TOW, AKG „„SIEMERS*, 


« nZ, Pintruswsk £6, z 


ay 


choat W ŚW, ibózkien w, 

Trzeba ubranym gistowałe Być, 
—ą qgizież gustowne zamówić ubranie 

zgrabnie skrojone, trwale i tanie? 


M So wia tygiel 
tletowe. na kol 
pierogowe na pieczeń rzymsk 
UWAGA: Unikając naślado 
czych mięs roślinnych, Kup 
«i tylko oryginalne pierwsze 4 
|ju.mięso jarskie- Srokowski 
jedynie posiadające x ay: 
systencyę i koza < 247 


| z albisz Aamin AE A 
Porządek dzienny: wybór członków Marya „Ej, 
wi i ae rewizyjnej. 


Szyny do pisania, 
maszyny do prania, magie, wyżymaczki. 
Polskie PRUE EF 


Piotrkowska 197 m. 8 266 


| destaieaera. pz od am 
R 


w powiatowem mieście, <V 
Mość: Piotrkowska 0a 


Solidna, lat P 
poszukuje zarządu do 
na wsi lub w mieście, m0: 
opiekować się dziećmi lub 05 
chorą. Wari awa, I 
m. 24. 


Nonstantynowska 1 18. e 
Przyjmuje md 10—1i0d 3—8, : 


żowarów dla eksportu lub imiona da tab z 


Galicyi i Bukowiny 


jakoteż do okupowanych miejscowości 


Królestwa Polskiego 


włącznie z załatwieniem formalności: cłowych 

i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, . 

interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 
wóz, przewóz lub wywóz przyjmuje firma 


Meldiusti S-ka w Krakowie | 
| jakoteż ponownie już otwarte Apron 


w Szczakowej (Granicy) 


„w ladbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa „Wisły.  . 119—1-1 


Zz Korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. | 


Spróbujcie, 
a sk B sh, 8 


Nasion 


rolne, drzew, warzywne ` a 
kwiatowe oraz narzędzia (o- || 
grodniecze) polecają składy. 
Lao Jasinskiego | 
(prowadzone od 1870 roku) || 
w żodzi, Andrzeja 18 i 
W Łęczycy, gub. kaliska. 

Dział narzędzi zwiększony- || 
Spis nasion podług cennika zij 
1914 r Ceny bieżące. W Łodzi ii 


NR cebulek kwiatowych. 
218—8-3 


` Kupię tanio oneyklop 
Orgelbranda. Oferty 

stracyi dzien. „Godzina Pi 
pod „Encyklop BAR > 


Rower mało używany, 
B. S. A. sprzedam URZ 
Ne 2 m. 16, front. - 


jest rlz 
Rostać meżna we wszystkich kolos 
manyan skiepacih. 270-—5-1 


Technik « Mechani 
czył specyalną szkołę, w 
praktyka) pracował: Be 
Naczelnika w- Depót: kolejow 
a w biurze. technicznem, jaki 
sownik, w elekrowni — pc 
ję posady. UL. Nawrot 
21. PO EWOCZE e 


Zaginął þasipor 
zii wydany w Łodzi, nai 
Krzanowskiego. = 0 


"m 30 5 lady w Wasze 
poszukiwani są do m" wiejskiego. | | 


ua tagnia zz 
H A 1 kamienia! 
Najzdrowszy, najiygieniczniejszy „sposób brzytaścia czystości 


«ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec > szerzących się 
| żak epidemicznych. sa. 282-11-21 


Zaginął paszpo: 
wydany w Łodzi; I 
drzeja Rutkowskiego. 


| Zagtnejł. dowi 
| Oddziału %go Łódzk 
y |szawskiego Akcyjnegó 
 |Stwa Pożyczkowego, Pa 
Dione nr. 11. PASY ię 
IORE: s a RZE j 


W czwartek, aaa 6-go kwietnia 1916 r. 
o godz. 11 przed poł w składzie B. Kop- 
ciowskiego (Cegielniana Nr. 30) będzie sprze- 
dane przez licytącyę 16 sztuk towaru. 

2118— 1-1 


N ' 
Łaźnia Świeżo, 
gruntownie oórawiena. 


Lamich, wykonawca licytacyj jay. i a W- al pas n 


Szewczyka, 


PAZ 


